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liczba 6 i
PlTndj.ij.^t» wynosi w« Lwowie rocznie 1“ z/. —  jiĄ/roc/n-e 

y z<. — kw»rt»>'aie 4 zł. f-d cł. — uuenię«(0>e 1 "•  
LO e. za ;ir?,«j*ŷ kę do domu dią/taca *lf 3o ’ ',m[.rr?,<j*ŷ kę
miepióęzni'?. .

% przesyłka ooiztow* w państwie »nstrjVudę®, _
24 zł. — półrocznie 13 *?• ~  k w m jj»  51
miesięcznie J zł . Hmmlec ro*rti!ł

1 jYtos. Są poiztową z* granicę do 4 * 0 ^  __ .
ód miret- -  kwartalni 12 marek W  »•
V rateji, Anglji, Włoch i  8* W ^  > Mi I iMiOjj, ?»awv*» - « z „
franków —  kwartalnie 30 ir*“ »

Numer kosztuj® 6  centów.
a^kopisDw R e d a k c j a  nie swraca. 

Tolofe* hecakcji 171 wychodzi codziennie niewył^czajęc niedziel i świ&b o godzinie 8  rano.

Praadpłttf I ogłoszMlr, przylmują *• Lwowie; 
Jedynie I w yłącznie:

Rinri idm la iitrM ji „Driennlk* P. .-kiego” , Plae 
K arjM kl 1. 6 I 7 w dom a pani 1 lu d k i.

W# Wiednia: pp. H&asenstein ot Yogier, (Otto Mawsj, 
M. -rak “ H. Schalek, I Oppelik, Rudolf Mosse 
1 J ©ennebśrj; w Rerlinie. Frankfurcie, Kolonii, 
lia»»e««t<.u. et Togler i S. L  Jauoc; w Hamburgu 
Karoly et Liebmani ; w Paryżu: 0. Adam 52 rue 
da Four.

Ogłoszenia przyjmuje eię za opłatą 1 0  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit.)

Lonieiueuia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu- 
nikaty po kronice za jeden wiersz S i  ot.

Prywatne korespondencje 1 9  i nekrologja 9 0  d od wiersza
Drobne ogłoszenia 1 */, eenta od wyraża. Pomi jszaanis 

i ailepy po 1 et od wyrazu.
Raklaay o i w r y e t  N a d w łu i 30 « t  id  w . » s >
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Dziwna polemika.
LWÓW 24. sierpni*- .

O d niejakiego czasu p rzysłuchujem yygoce 
boku dziwnej polemice. JeduBgo ^ | u t7z uasi
p ó ł  irrędow y m on.to; w ie d e n e k -
„serdeczni4- przyjaciele, .  J J Ł  _  re .
parę %  póz ni oj Pi T af -  s tfj .ze3kie _  biorą 
p rezen tJ |n ea  s z Wy C;eczki ministrów
V "n e -s lic h  B  Lwowa, iżby bądź to polemizować 
do4"’ niefortunnie r o/rym a rtyku łem  naszym, j a 
kim  powitaliśmy reprezentantów  sąsiedniego l.a 
rodu, bądź c is k a ć  gromy potępienia na Polaków 
zi ich wrzekomy sojusz z „ciem iężyeielam i“ Sło
wian. Ze wspomnianym pófur.zędowcem rozm ó
wiliśmy się dostatecznie, przed tygodn-em  pono, 
na tem  samem miejscu. N ależałoby teraz  może 
odpowiedzieć słów p,ir tj inw ektyw om  staro  i mło- 
doczeskim — wszelakoż kto w-e, czy nie poską
pilibyśmy sohie tego trudu , trudu w alki donkiszo- 
towskiej z w iatrakam i. Wiemy >owiem z g ó iy , że 
moskalofiskieb polityków, z nad  W ełtaw y ani prze
konam y, ani zmienimy, podczas, gdy reszta Cze
chów *p°Pr03tu siedzi pod pantoflem młodocze- 
skim. Atoli p rzypadek  przyszedł nam  dziś w p o 
moc. Oto najpow ażniejszy c igan  w ęgierski be- 
ster Lloyd — k tó ry  od sam°go początku trw a łą  
i gorącą sym patją się c e c h u j; d la  naszej w ysta
wy i pełne szczerego entiizjazm u spraw ozdania 
o niej "d czasu do czasu pomieszcza — przyniósł 
dzisi śfj uwagi godny a rty k u ł w stępny, w odpo- 
widdzi na u tyskiw ania czeskie na  Polaków. Po- 
m iną w szy to lub owu w tej enuncjacji zgadzam y 
s ię — co w ypaw iad im y tu taj bez ogrodki— z nią 
w punk tach  zasadniczych i gdybyśm y chcieli 
Czechom odpowiadać, bodaj czy nie w tym  sa 
mym aansie w ypadł iby odpowiedź...

Oto w  «wwie> będący  a rty k u ł w brzm ieniu  
praw ie dosłowńam

‘N ad Polakam i m t M k  |i  _aw isł sąd  jn u w li 
w v z powodu, że serdecznie  przyjęli W ęgrów  

n « ft* d Ł io j znienawidzonego w roga ro lsk i Nie- 
ubK «U v- L sędziów role odg iyw ają  te raz  f z e s ą  
a  ™!eb* im przyznać, że spełniają to dzieło z ca- 
Ł .u  przejęciem. 1 nic dziwnego. W  P rad ze  zda- 

w ypadki, że tłum , z k tórym  solidary
zow ała się naw et inteligencja, witał gości — 
insflltacjami, a raz nie w ahał się naw et skiero
wać wojowniczych zapałów  prteciw  bezbronnej 
kobiecie i m ałem u dziecku. W e Lwowie nato
m iast przyim uie się gości, bez w zględu na ich 
pochodzenie, z całą  uprzejm ością, nie baei ąc na  
to , jdkfc j używ ają m ow /. T am  nie dokonuje się 
dzieł procy i U łen tu  aw anturam i godnem i uliczni- 
kó “ • N aturalnie, że to nie może być nade w 
ł  .e stąd vięc gniewy i oburzenia z powodu, 
że t G c y  skompromitowali się wobec sw ych braoi 
Słowian, z którym i tali tw ardo trzym ają  się

CzePi- , , 1 1 3  1A  w szystko b y rb y  ci ętm e w ybaczyli ro la- 
kom ich  przeciw nicy, ty lko  m e uprzejm ość wobec 
W ęgrów , p rzyby łych  do Lwowa. T rudno, co 
praw da, byłoby na gorące, pełne tem peram entu 
w yrazy uznania  zo strony W ęgrów, odpowiedzieć 
chłodną grzecznością, lub w prosi niegrrecznością. 
I5o’ serdeczność rodzi serdeczność, a  ciągle od- 
u„ .jące się wspomnienia wspólnej doli obu n a 
rodów, nie dopuszczają ich do rozdzielenia. Ale 
w łaśn ie  wobec W ęgrów  powinni byli Polacy 
g w ałt nadać swemu sercu, by przynajm niej tym

D la nas - pisze bester Lloyd —* dyskusja 
ta jest najzupełniej obojętną, jakko lw iek  Czesi 
5 powodu nas ją prowokowali i szkoda, że Po
lacy na serjo s tarają  się. zw alczać czynione im 
zarzuty. Dzika nienawiść g łuchą je st na  w szelkie 
ąrguinenta  i niegodną, aby z nią dyskutow ać, 
lwy wiemy doskonale, że przez Słowiańszczyznę 
rys się ciągnie głęboki, i że ten ry s rozszerza 
się ustawicznie. Zbratanie  Słowian byłoby chyba 
wówczas możliwe, gdyby ci, k tórzy  wyżej s ta 
nęli cywilizacji}, i miłością swobody, podporząd
kowali się niższym. Jeden  z tych braci pragnie 
p raw a do indyw idualnego rozwoju, pragnie soli 
darnego pochodu z Zachodnią cyw ilizacją, — 
drugiego ci tgnie coś gw ałtem  do W schodu, do 
M oskwy, do zlania sIq w jak im ś utopijnym  ogóle 
słowiańskim  pod kom endą rosyjską. Po jednej 
stronie stoją Polacy, B ułgarzy i c o n z  bardziej 
ku  niej przechylać się będą Serbowie. Po d ru 
giej widzimy — Czechów,

M ają oni zresztą inny jeszcze powód do zło 
rzeczenia Polakom. Bo bez Polaków  nie przy- 
szłoby było do utw orzenia koalicji i A ustrja  zo
sta łaby  wystawioną bezlitośnie na m achinacje 
młodoczeekie. To w łaśnie dopieka Czechom, tego 
oni jeszcze mniej znieść nie mogą, niż „sprze
niew ierzenia się" Polaków  słowiańszczyźnie. S ta ra  
ran a  już się praw ie zabliźniła, ale pow stała nowa 
rana, k tó ra  Czeohów piecze i pali. Dla tege to 
skorzystali z p rzyjęcia W ęgrów  we Lwowie, b]r 
w zburzeniu swemu dać upust.

Jeżeli Polacy odpow iadają na  czeskie u ja 
danie, to chyba ze względów kurtoazji. W sz ik  
stall z nimi czas pewien w jednym  szeregu w p ar
lam encie, walczyli pod jedną z nimi chorągwią. 
C hj ba dla tego oddali Polacy Czechom ten  ho
nor, iż tra k tu ją  ich na serjo i tym  razem,

Sąd m oralny —  kończy Pester Lloyd — 
którego te raz  w ykonaw cam i chcą być Czesi, słu- 
iy ó  ma w buśeiwie do aakryoin te e v  imago waty.

się powitani. Polney odpo* ieasią  sw ą podali 
rozkogneonym  pobratym com  m iłosiernie Jh tek  
figowy..."

ich
Szkic z wycieczki wakacyjnej.

I.

sposobem pomsoić ty ran izow anych  przez nieb
„słow iańskich b ra c h , Jeśli chce kto  poznać wzo
row y k ra j narodowej cierpliwości, niechaj do 
Czech pójdzie ; tam  też szukać wzorowych egzem 
plarzy narodow ej tolerancji. Co za gwałtowny 
kontr&Bt ,  aimi tw orzą W ęgrzy , to też u  cyw ili
zow anych hidńw całej Luropy uchodzą za  nie- 
rycersk ich  i wrogńw Lwobody. je d n i  tylko Polacy 
łudzą się w tym  punkcie, a  pooiciw i Oaesi radzi 
by im  otworzyć oczy. A naiw ni Polacy uporczy
wie trw ać chcą w błędzie. Nie mogą oni pojąć, 
jabfei cudem  Czesi mogą ową wspólność słow iań
sk ą  jednym  zam achem  obalić gdy idzie o hym ny 
na cafe \> tych  gw ałtów , k tóre popełniono na Po
L kach . '/ - ż y w ic ie ,  żądanie logicznej konsekw en
cją .1"ea* J.u* F°pM stu zuchwalstwem , kto będzie 
oglądał się na  j  Idzie o cel w ielki,
uśw ięcający * szelką. -irodki

Żegiestów 22. sierpnia.
{fs) W iele ha łasu  wy wołało zaw iązanie stron

n ictw a chłopskiego, dokonane niedaw no w No
wym Sączu. Posypały  się na nie grom y i podej
rzen ia  z tej strony, z której p ad a ją  one zazw y
czaj na każde nowe dzieło, nowe przedsięw zię
cia, w ychodzące z innej głow y, aniżeli Jowisza 
olimpijskiego. 1 na  tem sk o ń c ty ła  ta  stront, swo- 
ją  działalność, sądząc, że obowiązek i zadanie 
spełniła, to już je j system , z drugiej skrajnej 
strony rozpoczęto ze stronnictw em  chłopskicm 
rodzaj obłudnego f l ir tu ; chciano je , ja k  zwykle, 
w yzyskać frazesem i podstępem . D la swoieh da
leko idących celów, ukuć potężny k ap ita ł poli
tyczny, w ciągnąć w rydw an groźną siłę, rozkieł- 
znaw szy ją  i pchnąw szy ja k  chm urę gradow ą 
nad nieszczęśliw y k ra j. J a k  zw ykle w reszcie, 
żywioły, będące w pośrodku m iędzy skrajnym i 
konserwatystami, a reprezentan tam i anarchizm u 
politycznego, s tanęły  bezradne ; może zdają sobie 
spraw ę z doniosłości w chodzącego n a ‘ widownię 
nowego czynnika politycznego i społecznego, ale 
dziś nie m ają sił ni ludzi, by zapew nić sobie 
sprzym ierzeńca poważnego i zaw rzeć z nim wo
jenny  sojusz.

Mimo gromów dziennikarsk ich  obozu kon
serw atyw nego, stronnictwo chłopskie nie upadło} 
nie poszło na lep szum nych frazesów ; u trzyn  aio 
się, mimo, że nie przynieśli mu pomocy ci, któ 
rzy  w pierw szym  rzędzie przynieść ją  byli po
winni. Mimo to waz] stko rozw ija się, roztacza 
coraz dalej k ręg i swojej działalności. Ten dowód 
życia w ystarcza, aby nowemu organizm owi p rzy 
patrzeć  się zbliska, ażeby poznać praw dę u źró 
d ła  i przekonać się, czy to napraw dę nowy 
w róg d la  k ra ju  rośnie, czy też budzi się do ży
cia stan w łościański dawno już gdzieindziej 
zbudzony, a że później niż gdzieindziej, to jui

nie jego wina^—czy zbudzenie to nie przedw cze
sne w naszych stosunkach i potrzebne, czy wre 
szcie napraw dę już te raz  nastąpi, czy opóźnią je  
jeszcze burze i przesilenia. W yliczone powody 
wy-fctarczyły, że postanow iłem  zboczyć podczas 
wycieczki w akacyjnej, — zaw adzić o Nowy 
Sącz i zobaczyć zb liska  twórców stronnictw a 
chłopskiego i samo stronnictw u, ażeby pow tórzyć 
w iernie to, co oko widziało, a serce odczuło.

Przcdcw szystkiem  należało poznać twórcę 
i przew odnika stronnictw a, posła sejpiowego, S ta 
nisław a Potoezka. P rzybyłem  do Ńowegc Sącza 
w dzień targow y, powiedziano mi, ź/p praw dopo
dobnie prezes stronnictw a przyby ł dziś do mia
sta, ażeby załatw ić spraw y w radzie powiatowej 
i ze tknąć  się z włościanam i, gdyby1 k to  m iał in 
teres do niego, czy z ty tu łu  manda*u poselskie
go, czy z ty tu łu  przew odnictw a w stronnictw ie. 
A wiec puszczam  się w chaos ludzi i kram ów  
na B ynku. Nie mogę pojąć, dlaćzego w łaśnie 
w Nowym Sączu rogacizna i nierogacizna dozna
je tyle  ̂ względów, że w głównyśi R ynku stoją 
cale je j masy, przyczyniając się do zatruw ania 
pow ietrza dobrze zanieczyszczonegc m ias ta ; naj
cenniejsze okazy, w skazujące, ja k  n i  riraktyczniej 
zatruw ać powietrze, znajdują się właśnie w gm a
chu m ag istrack im ; zakryw ać tu  'trz e b a  zmysł 
w aiokr i powonienia. Czegoś podobnego nie 
spi tka łem  w najm niejszem  z m iasteczek |  czegoś 
podobnego ńid widzi się na wsi. Z t sm utkiem  w i
dzę, że odbudowa spalonego m ispta n ad er po
woli postępuje, że na  120 spalonych5domów z ile  
dwie trzydzieście k ilk a  dotąd odbudowano Za to 
strze la ją  w górę wieże fary, kościoła 0 0 .  Jezu 
itów i ew angelickiego, pokry te  blachą.

N agle słyszę pj t che dudnienie nastrojonego 
bębna m agistrack iego ; średniow iecznym  zwy 
czajem  obchodzi ry n ek  policjant '" je jsk i w p e ł
nym  uniformie z  praewżcsapnyni t  I jwapajun, 
b  }ł b o d . 1 r#«um -w - a i w M m  w n o n a
drogi, a  bas tę  pnie StańąWiny a a  r% h  ulioy przea 
k ilk a  m inut. Tw orzy się wokoło p rzed staw i cięta 
w ładzy m iejskiej coraz w iększe koło ludzi, cie
kaw ych, co ta  w ładza  ogłosić im zam ierza. 
B ębnienie ustaje, a policjant w oia w te  s ło w a : 
„N a W ygonie za mostem, u A roną F is ia  (czy 
ta j :  F ischa) dostanie za tan ie  pieniądze kaw y, 
cukru , herbaty , wódki, w ina, piw a. żelaza, m y
dła i wszystkiego, co jest. Ludzie kupujcie u  
A rona F isia  za mostem, na  Wygon«fcl“ O słupia
łem , usłyszaw szy z pompą ćrednk fcieczną w y
głoszoną rek lam ę na  r z e n  u  A f a u  Frseha 
przez policjanta miejskiego. Tram  z oburzeniem  
i szyderstw em  p rzy ją ł jego słowa. Z atykam  więc 
z porządku trzeci organ lu dzk i: słuchu i ucie
kam  przed dudni miem bębna i dalsz sm wora
niem policjanta m iejsk iego : K upujcie u A rona 
F i s c h a !

B iedna autonomjo nowo sądecka, w czy_ s 
ci«l)ie oddano usługi '/ N ie jest-że ironją po iobna 
rek lam a wobec rucliu, ogarniającego k ra j cały, 
a poj terającego barnie] chrześcijański ; n iu jest-żc 
popychaniem  ludu w ręce w yi-ysbu; n ie j est - ie 
ujmą d la  i zarządu  m iejskiego? B iedna autono
mjo, królowo i perło  naszych swobód — p. 
Aron F isch  zrobił tu  z ciebie swoją niewolnicę ! 
niepodobne przypuszczać, żebv tak ie  rek lam y 
dokonywały się za w iedzą lub poleceniem  p. 
burm istrza d ra  S b u  i k a ; tiudno  przypuścić, żeby 
się m ogły odbyw ać bez wyraźnego jego zezw o
lenia. Proszę mi w jb aezy ć  ten m ały  zw rot od 
głównego założen ia; na  pozór tylko nie stoi ou 
zw iązku zc stronnictw em  
jest jcdnyiu  z szeregu 
w ola ły  pow stanie stronnictwa.

Nio znalazłszy p. S tanisław a Potoezka w 
mieście w ybrałem  się do jego siedziby w 
Kdziosłowie pod Nowym Sącaem D roga p ro 
wadzi przez nowy w spaniały most n a  D unajcu  
konstrukcji' żelaznej, zbudowany kosztem  kraju! 
D obrze św iadczy to w ielkie dziełc 0 p racy  W y 
działu  krajow ego nad ulepszeniem k o m u n ik ac ji; 
za to rozszalałe fale D unajca, szerokie p rze’ 
strzenie urodzajnego gruntu, Przemienionego w 
kam ienne cm entarzysko , są aż nadto wymov nem 
św iadectw em , jak regulacja rzek  jest  p iekącą, 
pierw szorzędną sp raw ą krajową. Gdyby na  mu 
ście nowym  ustawiono krzesła członków  K oła

chłopskicm, w istocie 
powodów, k tó re  wy-

poiskiego i "gdyby oni codziennie patrzy li 
na  straszne k lęski, może ryc.dej regulacja  rzek  
w k ra ju  stałaby się przynajmniej rozpoczętym  
czynem.

Przejechaw szy kiliomet” w yborną drogą k ra 
jową, sk ręca  się na prawo drogą gm inną i wjeżdża 
do wsi Chełm iec niem iecki, a następnie wsi 
Chełm iec polski. U  pierw szych domy wielKie, 
m urowane, gontem  k r y te ; u drugiego tak  jak  
przed Jat tysiącem  słom ą k ry te , w ierne ślepo 
typowi pierw otnem u Ale na  jednych  i drugich 
widoczna ciężka dola i zły stan gospodarczy; 
tłum aczą mi ją  przeciążeniem  podatkow em , nad- 
miernem  obciążeniem włościanina. Z  pod każdej 
strzechy  cnłopskiej i dachu kolonisty płynie na 
to sk a rg a ; trudno przypuścić, j eby to by ł sk u 
tek  sztucznej oUggcstji uziennijcarakiej. W k a 
żdym lazie suggestja ta k a  je s t niebezpieczną, 
zw iększa pessymizm ludzk: i skłonność do n a 
rzekania . S tan  je s t tak i, ze k res rosnącem u roz
goryczeniu położyć może jedyn ie  reform a poda
tk o w a; im prędzej zaś k res położy, tem lepiej 
dlo państw a, rząau  i społeczeństwa. T eraz  dopiero 
n a  usjscu  zrozumieć można, jak ie  znaczenie ma 
d la ludu w iejskiego każde obniżenie dodatku 
Krajowego, czego zawsze ta k  gorąco p rag  ie 
W y d ria ł i Sejm krajow y.

W jeżdżam y w las w span.ary, na  stromej 
górze się wznoszący. Sosny w nim masztowe, 
łak ie , jak  na w ystaw ie przed paw ilonem  państw a 
Żyw ieckiego. Z  pociechą w sercu widzi się tak i 
las u iew ytrzebiony i racjonalną w nim gospo
d ark ę  ; w arto zano tow ać: je s t on w łasnością pan i 
W ittigow ej. L as ten stanowi gran icę gm iny 
Rdziostów, rozłożonej na wysokiej górze. K rę tą  
wśród domostw ulicą dociera się do domostwa p. 
S tan isław a Potoezka. Stoi ono n -  łagodnym  stoku 
g ó ry ; st ąd otw iera się w spaniały  .r &»* na  
M ą g ę  D ao ą ju ą  na widny U  na  dłoni* I.ow y 
S*oa- Z  ęew * an iem : Niech Lędaie pochw alony! 
—  a  stępuję w  progi posła włościańsLiego i p re 
zesa stronnictw a chłopskiego.

Go z nim i robić?
Co z nimi rob ić?  —  Z  k im ?  — No, na iu  

ta ln ie  z anarch istam i! J e s t  to pytan ie , które za j
m uje n ieustannie prasę  Lagranicau ą, a  z  pośród 
całego  szeregu ra d  i odpo* iedz> ierae praw ie 
ogólnie górę to przekonanie, i e  najlepszym  śro
dkiem  przeciw ko tym  hyenon łódzkiego  spo- 
łftcaeńoćwa, byłoby ow kU anit ich -aa -odległycL 
w yspach.

W e F ran c ji niedawno radził Journal des 
Debais rządow i, aby naśladując p rzy k ład  w łoski, 
vrybrał w tym  celu wyspy k e r g u e l s k i e .  R s- 
dę ow iją uzasadn ia  dziennik wspomniany w ten 
sp o só b :

„W yspy  mogą pomieścić bardzo liczną lu
dność. K lim at jest w praw dzie dosyć surowym , 
aie nie ta k  ostrym  ja k  na Islandji. D L  chowu 
b y d ła  w yspy te są ja k b y  stwoizone. G rupa  tych  
wysp posiads. prócz tego jeszcze tę w ielką za- 
■atę. iż leży ja k b y  po za światem, ta k  daleko od 
każdego k ra ju  i w środku ta k  dziko w zburzo
nego m orza, żc kom unikacja z nią jest w n a j
wyższym stopniu utrudnioną.

N a łódce lub naw et ns m ałym  okręcie do 
wysp tych  ani się zbliżyć, am z nieb się oddalić 
nic można. L eżą one o 1500 godzin drog: na 
południe od Indy j, tysiąc od P rzy ląd k a  D obrej 
N adziei, wysp reunionow skich i od zachodniej Au- 
stralji w południowej części oceanu indyjskiego 
pod pięćdziesiątym  stopniem szerokości. Tem pe
ra tu ra  jest praw ie zawsze jednakow ą, około sze
ściu stopni Celzjusza. M yśliwi na wieloryby 
przepędzali na tych  wyspach już  n iejedną zimę. 
W  ostatnich czasach rozpoczął tam niejaki Bos- 
sii-r" z H aw ru  hodowlę owiec i kuców. G łów na 
trudność polegałaby nie w w yżyw ianiu i odcho
w yw aniu bydła , leoz w jego zbycie. B y łoby  to 
je d n a k  zupełnie o łpow iedniem , jeśli chodź o u- 
m ieszczenie tow arzystw a, k tóre  sądzi, iż samo 
sobio w ystarczy T am  anarchiści nie cierpieliby 
ucisku od znienaw idzonych kapitalistów . D ziennik 
francusk  sądzi, że i inne państw a, k tó re  los 
obdarzy ł anareh is-an  w ezm ą udział w tem  
przedsięw zięciu, oi oz dopomogą do czuw ania nad

tem  ab y  żaden z internow anych na wyspach, n 
uciek/ z tam tąd.

Neue Ziiricher Z tg ,  a zatem  dziennik repu 
b likan jk i i dem okratyczny  pisze, że wygnanie 

oarcListów na  w yspy w ydaje mu się m yślą b a r 
dzo szczęśliwą i rozum ną. Ludzie ci uw ażają te 
raźniejsze państw o i społeczeństw o za ta k  ze 
psute i zgniłe, że chcieliby je  ja k  neichętnie, 
jednym  w ybuchem  bom by od razu  zniszczyć. 
Ponieważ je d n a k  ogrom ne większość ludzi obecne 
siosunk- cyw ilizacyjne uw aża z» pożądane i p rze
ciwko ich zniszczeniu żywo rrrotestnj*, przeto 
je s t rzeczą aż nadto zrozum iała, że ta  w iększość 
wyrzuca z pośród siebie rozw ścieczoną bandę 
anaranistow  i każe się tej „bose, kom endzie" 
wynosić do k -a ju , gdzie niem a ani państw a ani 
społeczeństwa, moralności i p racy  ludzkiej, sło
wem, do k ra ju , gdzie niem a żadnej cywiLzacji, 
lecz gdzie naga n a tu ra  bezsprzecznie króluie. 
Tym  sposobom państw o w yrządza anarchistom  
praw dziw ą przysługę, odbierając im pierwszą 
część ich zdflaifla t. j. zniszczenie. Czyżby się 
to anarchistom  m iało może niepodobać ?

N a wyspie nieupraw ianej, bez żadnej ku l
tu ry . anarchiści będą mieli życie w spaniałe, tam 
bęuą mogli pokazać św iatu, o ile lepiej potrafią 
stwo-zyć coś nowego, niż ich przeciw nicy. Jestto  
ziemia dziewicza, k tó rą  upraw iać będa . fiie będą 
mieli do czynienia z przesądam i, tem i strzępu&mi 
starej cywilizacji, nie będą się pot ‘ze bo wal i li
czyć z niemi, pozostaną wolni od zarazy , gdyż 
będą żyć tylko sami dla siebie. N aturaln ie , m u
szą anarchioci żadać, aby im dano ziemię, k tó ra  
jeżeli będzn upraw ianą, m ogłaby ich wyż; w.ć — 
dalej zdrowy k lim a t; m uszą jeszcze żądać, aby 
im bez przeszkody pozwolono działać i czynić 
w edług i  łasu eg c  upoó >baria i aby  wredzcie 
żadni państw o m e "ościło sobie do przeznaczo
nych im wysp żadnych pretensyj, jak o  io  swej 
w łasności. Z  drugiej strony dane państw o musi 
ud ' anarchistów  otrzym ać zapew nienie i b y ć  spo- 
kojnem , że anarch iści, w napadzie jak ie jś , zresztą 
u  n ich  w ytłóm aczyć się nie dającej, tęskno ty  za 
k rajem  rodzinnym  lub  też doprow adzeni do roz
paczy nudnem  i monotonnen. życiem  na pustych 
wyspach, nie będą  chcieli z nich  um ykać.

Z daje  się, że najbliższa przyszłość k w e s tę  
te  -o zw ia tr i kuli ziemskiej przybędzie nowe., 
państw o anarchistów !
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„Niebieska Vs-ega”.
A ngiełrł iemu parlam entow i przedłożoną zc 

s ta łi „niebieski. Księgś# w  jpraw^e t  y  j a m i  e j. 
T eka zaw ierająca boty dyphSBatyozw. wym ie
nione pomiędzy rząaem  francuskim  a angielskim  
er kw estii Syjam u w czasie od 10. lipca 1887 ro
ku  dc 25. kw ietn ia  b. r., obejm uje 411 listów 
i depesz, k tó rych  treść  w nrjw ażniejszych  pun
k tach  jest n astęp u jąca ; W  roku 1889 zapropo
nował a F ra n c ja  angielskiem u rządow i, aby  ogło
sił Syjam  z .  państwo neutralne, a tem samem 
stw jrzy ł potężne, niepodległe królestwo, w po
środku m iędzy francuskiem i a ang ielsknm i posia
dłoś dam w Ind jach  W scbodnicn. Lord Saiisbu 
ry  p rz y ją ł ten plan z zadowoleniem, ośw iadczył 
’ednak , że jeśli Syjam  nie m a się stać geografi 
cznem pojęciem, trzeba przede wszy stkiem  ozna
czyć jego granice. N a depeszę tę  nie ot-zym ał 
rząd  angielsk" żadnej odpow iedzi; dopiero w ro 
ku  1892 poruszyła F ra n c ja  ponownie niezaaoń- 
czoną kw est,ę. F ra n c ja  wystąDiłs z wnioskiem, 
aby  M ekong stanowił g ran icę  sfery w pływ u obu 
m ocarstw . L ord  Salisbury  sprzeciw ił się tem u 
sianow cco, ośw iadczając, że byłoby to podziałem 
Syjam u, k ióry  nie n araz ił się niczem  ani A nglji 
ani F -an c ji. L ord  Kocebery za ją ł w -praw ie 
sjam skiej to same stanowisko, co lord Salisbury. 
O baj dom agali się urządzenia państw a n eu tra ln e
go. V depeszy, wystosowanej we w rześniu roku  
189Ł do m argrabiego D ufferina. dom agał się ró
wnież lord  Rosebery oznaczenia g ran ic  Syjam u 
i ostrzegał rząd  francuski p rzed  zb y t daleko idą
cym i planam i. W  przeciw nym  razie rząd  angiel- 
s* i „b y łb y  zmuszony do kroków , k tóre będzie 
d la  własnej ochrony uw ażał za konieczne." A n
glia m usiałaby wówczas wzmocnić swoją pozy
cję w dwóch g ran iczących  z górnym  M ekon
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NADEZDa .
j l c k  z  N o r s l c e  p o l i a d k y . j( M o ty l  m r n m

R u in an s  m łodej  dz iew czyny ,

przez
E D W A R D A  J E L 1 N K A .

P rz e k ła d  z efeskiego.

(C iąg  dalszy .) . .
Z ośka z a k ry ła  sobie tw arz  obiem a rękaun i

załkała-
W  tem rozw arły  się drzw iczki w bocznej 

ścianie i Ba Prógn sąi; eclniej kom órki stanęła  
chorobliwa, e terj czna stać dziewczęcia. B y ła  
co najwyżej o rok starszą od N adcżdy. Oczy 
jei zdradzały  boj-zliwosć i zaani barasowanie. Zo- 
la czy zflzy  R adeżdę, ^ zyn iła  Bhag k rzy ża  Sw. i 
w k ą t  się weisnęła. W łosy jĄ  w nieładzie roz
puszczone, sp ływ ały  po obu 9 ronae iałej szyi.

—  Moja biedna s/ostra w estchaęła  cicho 
Zośka, a przystąpiw szy do niej, F°K as a a czo 
ło  dziew częcia. .

Chorobliwe zjawisko w yw arło przerażające 
na N aaezdę w rażenie. Nie wiedziała, ja k  się za
chować, co powiedzieć. Spojrzała  dziewczy ii 
badaw czo w oczy, ja k b y  w yczytać z nich chcia
ła  odpowiedź na  tłum  py tań , cisnących się jej 
n a  usta.

—  Czego ta  pani ta k  ciekaw ie na  mnie pa

trzy  ? —  niespokojuym  głosem, ja k b y  sam a do 
siebie, szep ta ła  Cesia.

—  To dobra nasza przy jació łka — łagodnie 
przem ów iła Zośka.

—  D obra p rzy jació łka —  pow tórzyła Cebii 
i śmielej już spojrzała na  N adeżdę.

I  —  dziwo! — Cesia, k tóra , tak  bojaźliwie 
un ik a ła  zawsze ludzi, prędko oswoiła się tym  
ra  em z aieznajom ą. N adeżdy wzrok nieskończe- 
d z ilw g0dny  * serdeczny przychylnie usposobił 
istotę om!!?; \  o t0 , tę boj ąc4 sić *ddzi, ja k  ognia,
ehw iuoh  ta k  rzadkie  u  niej w podobnych

N adeżda n? dobro°zF nnego jasnego spokoju.
zaś sama podeiŁ.ł» dnU81CZâ a z niej oczu> C esia 
nnwitanie. flM  o b teJ j  POcU * je j rękę  Qapowitanie. Coś podobr A n  a PocłdU JeJ 510 
rzyło. Po k ró tk ie j c h w ilf” d ^ no.. ^  k  z*ła‘ 
naw iązała rozmowę. K u  T ? *naw iązaia n  amowę, rau męwysłowionej radości 
Zośki, rozgadała  się Cesia, Jak  P ^dcT o  Rozmo
wa w prawdzie b y ła  v _  zw iązku, p rz e sk a k iw a ć  
z przedmiotu na przedm iot, ale m iała p rz .c ie  
pewne błyski zdrowego rozsądku, G dyby  kto  
słuchał z ubocza, odniósłby tak ie  w rażenie, 
iż Cesia w rozmowie z N adezdą sam a się od
św ieżała.

N agle w toku rozuiowy przeszła r a  pami^o
rodziców.

- Czyś znała  naszą m atkę, naszego ojca? 
zapy ta ła  gorąco.
, , ■ N iestety  nie znałam ! — odparła z g łę 
b o k im  westohuiuni-rc Nade*da.

p  T ? ’ t0  ,° ł ‘0 h  P o k a ż ę . . .  

w anka M ikoła/a

— N asza m atka  by ła  najpiękniejszą kobietą 
w całej L itw ie, —  rzek ła  Cesia.

I  powiodła N adeżdę do Dasieaniej izdebki.
Z  wysoko umieszczonego okienka, przez 

k tóre w padała  obfita struga jaśnosci, daleko roz
ciągał s: w idok na  dac> W arszaw y. W  izdebce
s ta ł nieduży stolik ub rany  ja k  o łtarz. T am  na  
m ałej podstawie, pokry tej obrusem śnieżnej b ia
łości spoczywamy dwie podobicny, w ykonane 
dawno zarzuconym sposobem dagueorotypji

O taczały je  kw iaty  żywe i sztuczne, dodając 
tem u szczególnem u ołtarzykow i cechę istotnie 
świętości.

Z  pośród kw iatów  w ychylały się, jak o  w y
mowny symbol ... ciernie,

— Oto nasi ro d z ice ! — o^wała się Cesia, 
w skazując na  portreciki.im  p u i  ti  c u m i .

N aceżda gorączkowo rzuciła się do oglądnię
cia daguerotypów .

N ie m ogła już dłużej panować nad  sobą. 
zruszenie ow ładnęło n ią  całkow icie. K lękła

rece  „  “ a  kolana> złoży ła nabożnieręce  a  oczy Je , zasz ły  łzam i...

dum aniu * °Sta** taieruohoma przez chwilę w za-

D opiero u czu c i sy  n a  sp em ram ieniu leak ie  
dotknięcie, podniosła głow ę.

Obie siostry pogl lały na  n ią  z ła tw em  do 
pojęcia zdumieniem. S p o ju en ia  ich k rzy ż o w a ły  
się z sobą, w nikały  naw zajem  do głębin duszy, 
jakby  pod w pływ em  rodzącego się przeczucia,

którego jeszcze przed chw ilą n ik t nie by łb y  w a
ży ł się wypowiedzieć.

Pani nie jesteś n-am o b c ą ! — k rzy k n ę ła  
nagle Cesia, przejrzaw szy, ja k b y  w jasnow i
dzeniu. Jeste s  podobna do naszej m atki, jak ...

— P rz e b ó g ! —  zaw ołała Zosia.
— Ano... drogie siostry... m atka  w asza by ła  

także moją m atką. Nie kłopoczcież siebie już 
niczem, błogosław cie jeno Boga, że po tylu 
przejściach i cierpieniach sprow adził nas razem ...

S truga  łez gorących p rzerw ała  je j słowa.
Tem  goręcej ścisnęło się rąk  tro je i trzy  

serca przytuliły  się do siebie.
D ługa im u p ły ię ła  chw iia w tym  pierwszym 

wzajemnym w szystkich trzech  uścisku. I  pochy
liły  się giow y ku  sobie, u sta  łączy ły  się ciągie 
nowemi pocałunkam i.

Do wieczora tego dm a siostry nawzajem  wy
spow iadały się przed soba z przebyty  cli kolei. 
W rażliw a N adeżaa odgadła naw et i to, o czem 
nie mówiono, aby nie ją trzy ć  sob.e ran  zaledw ie 
zabliźnionych. J ikaolw iek dużo pytań  pozostało 
;szcze bez odpowiedzi, z w ielką ostrożnością do

ty k a ła  różny** kw estyj.
P ray p u M caala—  chyba słusznie —  że zw ol

na otrzym a w yjs ćnienie w szystkiego, co na  razie 
pozostało mgjcą tajem n.cy osłonięte. D latego też 
postanow iła p-zedew szystkiem  zwrócić uw agę na 
siostry, na polepszenie ich doli. Mimochodem 
uczynioną wZŁ.ankę 0 jak im ś b racie  pom inęła 
milczeniem , ponieważ wzm ianka ta  widocznie 
przykro  nastroiła, obie s.ostry. W ym ieniw szy le
go imię, um ilk ły  i w e s tc h n ę łj.

T akże  w odpowiedz;"ich sw ych trzy m ała  się 
N adeżda z w ielką rezerw ą, a naw et dopuścił? się 
Kłamstwa, je j zdaniem , niewinnego. Z a ta iła  m ia 
nowicie przfe l swem , siostram i, że je s t w yznania 
praw osław nego, a n iedokładną znajomość pol
szczyzny w ytłum aczy ła  im długoletnim  pobytem  
zagranicą. B a ła  sie przed siostram i zdradzić, iż 
je s t — R osjanaą. W yjaśnienie łych spraw  po
zostaw iła także  preyszłości, a to tem chętniej, że 
rozdrażnionego u m y słr Cesi me można było na 
rażać  n? dalsze w zburzenie.

N adeżda pozostała u  sw ych siósti do po łu 
dnia. Postaraw szy się o to, by inne ręce do
kończyły  rozpoczętej przez Zośkę pracy , rozsta
ła  się z p rz jrzecz in iem , a ju tro  przyjdzie znowu.

— Dopiero ju tr e r  D laczegóż nie po połu
d n iu ?  — zapy ta ła  Zośka.

-  Odpocznijcie soDie raczej... O bie po trze  
bujecie tegc no doznanych w zruszeniach widzę 
te  po was .O b aezy m y się  ju tro  znowu i każdego 
dm a potem... Ą ch, ja  m am , siostrzyczko, dużo 
jeszcze, dużo rz ic z y  d" załatw ien ia... Bądźcież 
mi zdrowe, drogie m oje! Do w idzefltf!

b ieg ła  WaW8Zy °bie Serdecznie> szYblco w}

Ba b a !  N adeżda praw dę mówiła, że 
dużo jes?,cze do załatw ien ia."

Pospiech by ł konieczny...

..ma

[Ciąg dalsoy nasiw*



3 DZTE.VN*IK POLSKI z tnin 25. Sicrpiiift 1894 r.

giem prow incjacn, k tó re  o trzym ała  p rzy  wciele
nia do kolonij górnej B irm y. —  W ie lk a  B ryta- 
nja chce mieć rzeczyw iste panow anie nad Mc- 
kongiem, o ile p łyn ie  przez te  k ra je , a zarazem 
czuwać nad.tern , aby  i sti iało  niepodległe państwo 
m iędzy angielskiem u i franciiskiem i po‘,iadło4cia- 
mi. i/św iadczen ia  te  z łoży ł R o seb er ■ w d e p e 
szy z ostatniego p aździern ika  roku 1893. T ym  
czasem sp raw a usta len ia  granie pozozostała w  za 
wieszeniu. D otychczas nie zostało stw orzona pań 
stwo n eu tra ln e  nad  górnym  M ekongiem  i kw e 
stja  niepodległości rfyjamu dotąd czek a  stanowcze 
go rozw iązania

Wojna o Kon ę.
Poważny, uchodzący stale za półurzędowy, 

pomimo zmiany rządów  Temps, zab iera  głos en e r
gicznie przeciw ko am bitnym  dążeniom  „Państw a 
dalekiego w schodu14' Japonja od r. 1876, k iedy 
K oreańczycy ogłosili si“ niepodległym i, nie ma 
żadnych  p raw  do Korei. Isto tn ie  w praw ie mię- 
dzynarodow em  nie podobna j a t  dziś wBkazać ż a 
dnej um ow y, k tó raby  tak ie  p raw a bądź Japon ji, 
bądź Chinum  p rzy zn aw ała ; ale są fak ta  doko
nane, są tradycje, je s t zw łaszcza słabość samej 
K orei — zachęcająca sąsiadów do w yciągania 
z n iej korzyści ja k  najw iększych i w yrabiająca 
w n ich niebezpieczny nałóg in terw encji i prote
k to ra tu . N ałóg ten silniejszym  je s t od p raw a ; 
je s t prsytem  za raź liw y m : zagradzając dr >gę C hi
nom lub Japon ji, ła tw o je s t  uledz pokuBie i pójść 
samemu.

Z d aje  się, i e  tak i e też  pobudki k ie ru ją  d z ie r 
nikiem  m inisterjalnym , naw et w tedy, gdy  3ię o  
Chinam i ujm uje. A m bicja Chin nie szkodzi F ra n 
cji, am bicja Japonji — oburza rzeczn ika je j in 
ceresów. Od dw udziestu  p ięcia la t —  w y k ład a  
Temps — Japon ja  z rokiem  każdym  coraz lepiej 
się porządkuje, u rządza, organizuje, ale z każdym  
też rokiem  rosną je j am bitne 'am ysły . J e s t  to 
ustaw iczna w spółzaw odniczka moi a rs tw  < uropej- 
skfch — utybkuie dziennik  .—  zapom inając, że 
raczej odw ro tn ie : E n ropa  w spółzawodniczy z J a 
ponja na  wodach bądź czysto japońsk ich , hądź 
bli . i ic h  Japonji. W  tak im  stanie rzeczy — mówi 
półurzędowieo — pozwalać n a  naruszenie równo
wagi, w jakiej trzym ają  się wpływ y zachodnie 
na  m orzach chińskich i ja p  u skićh, byłoby błe 
dem  pożałow ania godnym . F ran c ją , Która z takim  
mozołem i nak ładem  urządziła  ' °obie pierwszo
rzędne -sad y  indo-chińskie, n ie  może obojętnie 
patrzeć na  to, ja k  z obecnego zam ętu wyłoni, się 
cc i, coby tę  rów now agę n aru szy ć  musiało. Dy- 
p lo n u c ja  francuska n ie  popełni w skazanego wy
żej b łę d i

W e lk ie m i. m ocars/w am i zaintere sowanemi w 
spraw ie są : Rosja, F ran c ja , A nglja, S tany  Z je
dnoczone i Niem cy. T rzy pierwsze są państw am i 
„azjaty ckiem i*, w szystkie prow adzą z Azją han  
del znaczny. Położenie F ra n c ji je s t  ja s n e :  F r a n 
cja m a posiadłości na połndnin  Ohm, Rosja na 
północy. T rzeba  w ciągnąć w rachubę zw iązane 
z sobą interesy obu tych  m ocarstw , m iędzy k tó 
rem  w ęzeł ostała i n a  tym  rów nież punkcie po 
trzeba zachow ań.a nietykalnego terytorjum  i wza- 
jei m a  » /m p»tja“ . C hiny praw dopodobnie nsłnchają  
tej rady i zapew ne joż  dzi s porozum iewają się 
z obu m ocarstw am i celem ograniczenia owych am- 
bicyj apońskich.

Z  widowni w ojennej a . Azji donoszą o rosną? 
cym  zapale  Japończyków  do wojny, i w zburzeniu  
p o cz ,aa jącen  się w C hinach przeciw  cudzoziem
com, Europejczykom . W  T ientsin ie p rzew idy
wano n a  ten tydzień b it-rę m orską u w ejścia do 
w ew nętrznego m orza  Ż ółtego, k tóre flota chińska 
trzy m a  ciągle w sw ej mocy, mimo doniesień o 

|i r< iconesansach japońsk ich , ja k o b j już  tam  sięga 
|  jący ch . R ząd  japońsk i n ak aza ł dowódcom okre 

tów i stacy j w ojennych przestrzeganie  ścisłej n e 
utralności i sam  zab ran ia  w szelkich dostaw , sta 
now iących kon trabandę w ojenną z portow  W iel
kiej B ry tan ji i Ir lan d ji Nie w ątp ią  tu  przecież, 
że rozpostareie kolonij angielskich po ca łej ziemi 
i zuielki r u c h . Landlowy na  morzu, sp rzy jając 
kon trabandzie , pozwolą istotnie się je j zagn ieź
dzić. R ząd  japoński p rzyznaje, że w  bitw ie pod 
Assanem  K oreańczycy  w alczyli obok Japończy
ków. KcmplikU |b to sp raw ę ped względem  d y 
plom atycznym .

Z  H akodate  (ua Jessy ) donoszą do T o k io : 
A dm frął francuski na  pancern iku  „B ayard“ przy 
by ł do W ładyw oitoku. Poseł angielski w C hinach 
odby ł konferencję z Li-H ung Czungiem  w T ien t
sinie, na rad za ł się rów nież z pusłam i mocarstw  
ęuropejsKiah. O becnie mosi się już  znajdow ać 
w C zy tu, gd a i btoi e sk a d ra  angielska.

: .-Routera Office“ przyznaje już teraz, iż po
m iędzy m ocarstw am i europejskiem i, bezpośrednio 
zainteresow anem i w rozw oju dalszym  wojny na 
dalekim  wschodzie, toczą się uk ład y  d la  podjęcia 
wspólnej *akcji pokojowej1*. Praw dopodobnie 
z tauii usiłowaniam i w iążą się zam iary urządzenia 
na  sta łe  stosunków n a  Korei

Do Central News te legrafu ją  z Sza gaju , ie  
zanosi się n a  w ielką bitw ę lądow ą w północnej 
K o re i; 50 ty sięcy  dobrze uzbrojonych i w yćw i
czonych żołnierzy ch ińsk ich  m aszeruje pod do
wództwem  je n e ra ła  L i-m ing-huns na pozycje J a 
pończyków . W ódz japońsk i, Oshima, w ysłał 
przeciw ko przednim  sttażom  cLińskim znaczne 
oddziały, A dm ira ł T ing  o trzym ał z P ek in u  sta 
nowcze rozkazy, aby w szystklem i sposobami za- 
pobiedz w ylądow ania w ^ s k  japońsk ich  na te ry 
torium  c h iń sk ieu

D alej te legrafu ją  > S z a n g a ju : P ann ie  tu  
m iędzy C hińczykam i o lbrzym ia obaw a szpiegów , 
przechodząca praw ie w rnanję. W szystk ie  o k rę 
ty , w pływ ające po zachodzie słońca do W usnng , 
rew idują  chińscy oficerowie m arynark i. Do po rta  
W ei-hei-wei zaw inęła  znowu znaczna liczba to r
pedowców japońskich .

R ząd k o reańsk i zawiadom ił urzę downie J a  
ponję, że zerw ał w szystk ie stosunki z Chinami.. 
Żołnierze koreańscy  w alczyli razem  z Jap o ń czy 
kam i pod Assan.

W N. Jo rk u  obiega pogłosKa, że Japończy  
oy um ó w ili tu  10 tysięcy kai abioów, w raz z od
powiednim i  pasem  am unicji.

Dział naftowy na Wysiane krajowej.
{Asfalt, smoły memne i ogniotrwałe tektury\

(IX .) W  jednem  z poprzednich  spraw ozdań 
naszych z d zia łu  n .ftow ego na w ystaw i dj zaw a
dziliśmy ty lko  m imochodem ho paw ilon zaszczy
tnie z n a n e j l i r  my lw ow skiej inżyniera S z e l i g i -

Ł y a z  k i ;  w i c  z a ,  obiecując czytelnikow i, że 
na później odkładam y op’s w yrdbów, znajdu ją
cych się w tym  pawilonie. Dziś wywiązujemy 
się % naszej obietnicy.

P rzedew szystk iem  zw raca na  3iebie uw agę 
oryginalnością swą, elegancją i skończonem  pud 
każdym  względem w ykonaniem  paw ilon, a raczej 
b a rak  przenośny, w ybudow any całkow icie z te 
k tu ry , o pow ierzchni w cale znacznej —  gdyż 
75 metrów kw adr, w ynoszącej W nętrze  jego 
dzielą lekk ie  ścianki na m ałe gabinecik i — ca
łość m alow ana farbam i olejnem i, k tó re  w danym  
razie ła tw o  dezynfekow ać Się dają. Całość p rzed
staw ia d la  oka  nade w yczaj m iłe wrażenie..

B arak i tak ie  m ają za g ran icą  bardzo szero
kie  zastosowanie, służą bowiem do celów sani
ta rn y ch , np. na  szpitale epidem iczne przenośne, 
i do o.elów wojskowych, j a k  kance la rje  Doło
we itp.

W szystko  też przem aw ia na  łeb korzyść. 
Zbudow ane ze ścian lekk ich , haczykam i ze sobą 
spojony ch, dadzą  się z ła tw ością  z m iejaca na  
m iejsce przenosić, a  do złożenia części sk ład o 
w ych w całość, bez pomocy specjalny ch robo1 n i- 
kć w, nie potrzeba w ięcej, ja k  dwóch gedzin 
czasu.

O ryginalnem  je s t i to w nich, że podłogą 
jest w łaściw ie bkizj nią, w k tó rą  Jo  transportu  
w szystkie ścianki się sk łada .

W  b a ra k u  tym  spotykam y się z w yroba
mi fab ryk i p< S z e l i g i - Ł y s z k i e w i c z a ,  k tó ra  
załozona we Lwowie zaledw ie przed  ońmic laty , 
z rokiem  każdym  zyskuje sobie coraz liczniejsze 
ko ła  odbiorców i pierw szą u  nas s tan ę ła  do kon 
k arencji z zagran icą  na  polu wyrobów tek tu ro 
w ych i asfaltow ych. M amy ta  w ystaw ione wszy 
Stkie odm iany s m ó ł  w ę g l o w y c h ,  poczyna 
ją c  od sm oły niedystylow anej, m asy drzewno- 
cementowej, smoły dystylow anęj bezw odnej, świe
cącego la k u  asfaltowego, aż do najnow szych zdo
byczy na tern polu fabrykacji. W idzim y tu  ca ią  
kolekcję bogactw a, ja k ie  p raca i n au k a  ludzk a  
dobyw ają z węgli kam iennych, jak  karbole p łynne, 
k ry s ta lic z n e , wody am oniakowe i wiele in
nych  wytworów, m ających  zastosowanie w h an 
dlu  ap teka isk im . Atoli najgłów niejszą zasługą fa
bryk. p. Szeligi - Łysakiew icza je s t w yrób znako
mitych^ te k tu r  ogniotrw ałych, podług m etody, 
k tó ra  je s t w yłączną jego w łasnością. P an ” Szeli 
ga  - Ł yszk  ev. icz doprow adził do praw dziw ej do
skonałości połączenie smól i bitum ów  w fabry 
kacji sw ych tek tu r, i rozchodzą się też one co
raz  szerzej i n iejednokrotnie, ja k to  już  nieraz 
wzmiankowaliśmy, zdały  świetny egzam in swej 
niepalności.

Niemniej c e k a w e  niety lko d la  jpecja linów , 
ale i dla w szystkich w łaścicieli domów,, są też 
środki izolujące choćby najwiękozą wilgoć, w y
rab iane w te, fabryce. Są to elastyczne płyty 
'zoincyjne, asfalt rodzimy skalny , bitum y, asfali 
da osuszani- zaw ilgoconych ścian w m ieszkaniach, 
p ły ty  do fundam entów , p rzek ładane  m etalem  
nieczułym na wilgoć, elastyczna asfaltowa m a 
na izolująca wilgoć z fundam entów , oddająca 
dziś niezm iernie w ażne usługi w budownictwie, 
to też używ ana obecnie we w szystk ich  Sumien
nie wznoszonych budow lach i t. p.

N a  wystawie w P rad ze  cz< skiej oglądaliśm y 
w yroby z zakresu  przetworów asfaltow ych i fa
b ry k ac ji t e k tu r ; z czyatem sercem  stw ierdzić 
możemy, ze fab ry k a ty  polskiego inżyniera nie
ty lko  nie ustępnj ą im w niebem, lecz o wszem 
przewyższają, w  nie jednem . T a k  samo niejedna 
fab ry k a  m ogłaby pow stać jeszcze u nas i w zra
stać, a  z iztm ejących, w iodących sachotniczy ży
wot, nie jedna stanąć b y  m ogła do zw ycięskiej 
w alki z zagran icą, g d y b y  sz ła  z postępem  czasu 
i nauk i, g d y b y  mi h  na czele awem ludzi 
fachowo w ykształconych i energicznych, jak im  
jes t boz zaprzeczenia w łaściciel lwowskiej fab ry 
ki asfaltn.

P an  Szeliga - Ł yszkiew icz, o ile a lem y, p ra 
cuje dopiero od la t dziesięcin n a  poln przerny- 
słowem, czas wobec naszych stotnnków  dość 
kró tk i, aby  dojść w tym  czasie do tego, do cze
go on doszedł w w yrobach swoichj; w ypierać 
skutecznie i coraz bardziej w ytw ory obce, zna
czy to pracow ać nie ty lko  d la  dobra w łasnego, 
lecz i dla dobra k ra jn .

** ■*
Na tern kończym y nasz opis d z ia ła  naftow e

go n a  w y s ta w ę  krajow ej. Poświęciliśm y mu d o 
syć dużo m iejsca, to praw da, lecz je s t to u nas 
jed y n a  gałąź przem yśla, z k tó re j słusznie dam ni 
być możemy. Rozw ija się ona n ieustannie, p rzy 
sparzając  z każdym  niem al rokiem  krajow i do
chodu i s ta jąc  się jednym  z w ażniejszych powo 
dów, iż ry n k i z a g ra n c z n e  z nam i liczyć się 
muszą.

W reszcie niech nam  będzie wolno w yrazić 
n a  tem  m iejsca słow a podzięki t y m , 1 tórzy
pierw si podjęli myśl przedstaw ienia możliwie do
k ładn ie  na w ystaw ie krajow ej obraza  naszego 
jrzem ysłu  naftowego, a urządziw szy go zapoznali 
izerszy ogół z gposobem eksploatacji naszych po- 
cładów ropoDośny^b. Szczere nznanie należy się 
więc przedew szystkiem  pp. A ugustowi G o r a y -  
s k  i e m u i A dam ów  T r z e c i e s k i e m u ,  za 
mh usilną a  bezinteresow ną pracę nad tym  dzia- 
em, dalej p. S y r o c z y ń s k i e m u ,  dy rek c ji w y

staw y za w szelkie możliwe ułatw ienia , a  w reszcie 
i rystaw com , którzy chętny  wzięli w spółudział, 
nie cofajcc się przed kosztam i. Całość w ypadła  
wspaniale, nadspodziew anie w spaniale, i je s t j rzed- 
miwtem ogólnego podziwu.

KRONIKA
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeuszi 

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
S o b o t a  25. sierpnia.
„ B i t w a  R a c ł a w i c k a 1* (panoramafna wysta

wie krajowej) otwarta od 8. rano do 9. wieczorem 
Wstęp 50 ct.

M u z e u m  i m i e n i a  D z i e d u s z y c k i c h  o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem czwartków) od go
dziny 10. rano do 3. po południu.

Teatr hr. Skarbka: „Halka**, opera narodowa 
w 4 aktaoh St. Moniuszki. Występ panny Róży Cudek 
w tytułowej partji. Początek o gjdz. 8 wieczorem.

Teatr letni: „F lirt11, komedja w 4 aktach M. 
łałnekieg'.

Z iycia towarzyskiego. W dnin 22. bm. po
błogosławił ks Dembowski, długoletni przyjaciel ro
dziny Diwonkowskicb, w kościele 00 : Filipinów w

Tarnowie dwa związki małżeńskie: panien Anny i 
Róży D z w o n k o w s k i c h ,  córek śp. Ludwika i 
Anny z lir, Zborowskich, z Dp. Janem H u p k ą ,  wła
ścicielem dóbr i dr. Włodzimierzem Ł u k a s i e w i -  
c z e m,  profesorem uniwersytetu w Iusbruku.

Nekrologja Dnia 21. bm. zinarła w Końskich 
w Królestwie Polskiem w 27 roku życia Gabrjela 
z ńr. Starzeńskich hr. Juliuszowa T a r n o w s k a .

Kalendarz Sobota (25 .): Ludwika kr. Wschód 
słońca o godzinie 5. minut 15, zachód o godzinę 6. 
minut 46.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Woino polować na 
jelenie, kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie, parch,y, ptactwo błotne i wodne w ogólności

przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów 
przeniosła asystentów pocztowych: Stanisława Brań- 
kę z Kołomyi do Lwowa i Adama Pelczara z Dukli 
do Kołomyi.

Z „Sokoła' Z dniem 1. września b. r. rozpo
czynają się ćwiczenia gimnastyczne pań, członków, 
uczennic i uczniów. Wpisy przyjmuje biuro Towarzy
stwa od dzisiaj każdego dnia od godziny 5 —8. wie 
czoręm. — Nauka jazdy konnej odbywa się bez prze
rw y; wpisy przyjmuje rówuiPŻ biuro Towarzystwa 
każdego dnia.

e pisy do żeńskiej szkoły im. Staszica odbędą 
sir w dniach 29., 30. i 31. bm

Wpisy do szkoły weterynarii we Lwowie roz
poczną się ...dnia 1. paździe-riki i trwać będą do 
dnia 8, października. ..

Wpisy bo Mitejszych szkół miejskich trwają dnia 
29., 30. i ,31. ąięrpnia r b. w godzinach urzędo
wych, a prawidłowa nauka rozpocznie się dnia 3 
września 1894 roku.

Konkursa. W okręgi pilznensfcim wakują dwie 
posady nauozycieli ludowych —  Wydział rady po
wiatowej żółkiewskiej rozpisuje koi kurs na cztery 
posady akuszerek. — W okręgu zaleszczyckim wa
kuje czternaści* posad nauczycieli ludowych. Dla 
uczniów wiedeńskiej akademji rolniczej są do nadania 
siypendja po 200 zł*, rocznie.

Panora HIS atrzahska P. Boller, znakomity 
pejsażysta monachijski udaje się w Tairy z artysta
mi larzem p. Piotrowskim dla zebrania szkiców do 
wielkiej „Panoramy tatrzańskiej11, która podobno ma 
stanąć w Krakowre.

Ze 8fer adwokackich. Dr Leopold Caro, antor 
znanych dzieł o lichwie i o kwe^ś.żydowskiej, które 
tyle słusznego zainteresowania wzbndziły w ostatnich 
czasach, otwiera kauęelarję adwokacką w Krośnie.

NoWl  cukrownia w  Galicji. Donoszą z Rze
szowa, że odbyło się tam d. 22. bm. pod przewo
dnictwem Franciszka hi " M y e i e l s k i e g o ,  zgroma
dzenie 43 akejonarjuszów, reprezentujących 800.000 zł. 
kapitału, którzy pndpisali akt uotarjalny spółki akcyj
nej dla wyrobu cuk-u surowego pod firmą: „ G a l i 
c y j s k i e  a k c y j n e  T o w a r z y s t w o  p r z e m y 
s ł u  c u k r o w n i c z e g o  w P r z e w o r s k u * *  i po
stanowili założyć fabrykę eukru w Przeworsku na 
gruntach do ordynacji Przeworskiej należąoycn, tuż 
przy kolei z planem dziennego przerobienia do 7000 
e. m buraków. Zgromadzenie to wybrało radę nad
zorcza. w której skład wohodzą: Andrzej ks. L u b  o- 
m i r s k i  (prezes), Adam F e d o r o w i c z  ęz&stępca 
prezesa), Witold ks. C z a r t o r y s k i ,  Stanisław lir. 
S t a d n i c k i  i Józef G i a b s k i ,  właściciel dóbr z 
Księstwa Poznańskiego. Wybrano także zarząd, w któ
rego ekład wchodzą : Ja s  W a 1 i y k, dyrektor fabryki 
cukru w Kruświcy, Jan hr. M y c i e l a k i ,  Wa<*ław 
Oborski i G r a b s k i ,  współwłaściciel i dyrektor fa 
bryki cukru w Gnieźnie.

H Morawskiej Ostrawie przebywa obecnie — 
według ostatniego spisu ludności —  5.3l)0 Polaków, 
w znacznej części z Galioji z osiadłych
tam, w celu to le ro w an ia , o l roku 1870. Dla ura
towania tych polskiib robotników od zniemczenia, za
łożono tam. staraniem pp. Szatyńskiego i Gwoździe- 
wicza, polską Czytelnię, której otwarcie odbyło się 
19. bm. Czytelnia potrzebnie pism polskich i książek, 

•udaje się też de ofiarności publicznej i uprasza o 
nadsyłanie tychże pod adresem: „Czytelnia polska
w Morawskiej Ostraw' e“ .

Tramwaj w Stanisławowlo. Przed kilku dnia
mi donieśliśmy, że zawiązało się w Stanisławowie 
konsorcjum, zamierzające oświetlić elektrycznością cale 
miasto. Dziś znowu za tamtejszym organem lokalnym 
powtarzamy, że drugie konsorcjum stara się o kon
cesję na tramwaj naftowy albo gazowy. Konsorcjum 
krząta się około sprawy już kilka miesięcy i obli
czyło. że tramwaj w Stanisławowie rentowałby się.

Fałszerz jednoreńskuwek. W Sanoku odbyła 
się rozprawa karna przeciw młynarczykowi Józefie 
Paliwodzie, który, nie umiejąc niemal czytać, potrafił 
podrobić wybornie 15 sztuk jednoieóskówek, z któ
rych 3 za pośredniitwcm swych siÓ3tr puścił w obieg 
w Przemyślu. W iny sióstr nie udowodn ono, zostały 
więe obie uwolnione. Paliwodę zaś skazano na nij- 
niższą karę —  bo tylko 3-letnie więzienie

Wściekły piel pokąsał w Czerniowcach czworo 
ludzi i dwanaście psów. Psa zabił szablą policjant 
Popeskul. Dr. Fltuker wypalił rany pokaleczonym 
przez psa, za pomocą apaiatu Patjuelina i mają od
wieść wszystkich czworo do Bukaresztu do dr. Babesa 
na kurację. Pokąsane psy wystrzelano.

Uczestnicy kongresu archec ogicznrgc w Sa
rajewie odbyli onegdaj wycieczkę do Glazinaczu i 
zwidzili tamtejsze jaskinie i starożytne cmentarzysko. 
Wycieczka ta przyniosła pod względem nankowym 
znakomite rezultaty. Wczoraj zamknięto obrady kon
gresu. Yirchow W ostatecznej przemowie dziękował 
rządowi krajów okupowanych za opiekę, jaką otacza 
archeologię.

Ola piekarzy. Na mocy rozporządzenia ministe- 
rjalnego dozwolono piekarzom pracować w niodzielę 
dc godziny 10. rarfo i od trodz 10. wieczór. Rozpo
rządzenie to wchodzi natychmiast w życie. Sprzeda
jący pieczywo nie podlegajij żadnym ograniczeniom.

Połtora miliona zł., przeznaczonych n. zapo
mogi dla urzędników państwowych, dotychczas jeszcze 
nie rozdzielono. Urzędniej słusznie domagają się w 
pismach wiedeńskich, ażeby mający nastąpić rosdział 
był sprawiedliwym i stosował się przedewszystkiem 
do tego, czy płace, urzędni.a więcej lub mniej jest 
obciążona — co łatwo w rachunkowych departamen
tach sprawdzić można.

Brak pi awników spowodował, iż wyższy sąd 
krajowy we Wiedniu otrzymaj pozwolenie przyjmo
wania praktykantów cez trzeciego egzaminu prawni
czego. Takież pozwolenie otrzymał niedawno i wyższy 
sąd kraj. w Gracu.

Pomnik. W Ch»isy U Roi pod Paryżem odsło
nięto pomnik na cześć marynarzy, którzy w r. 1870 
dokonali świetnego czynu w Gore-anx-boeuK w pier
wszym dniu pamiętnej wycieczki D uorofa  pod Oham- 
pigny. Minister marynarki Feliks Faure miał mowę 
patrjotyczną. .

Dziewięcioletni akr* y  poi Bronisław Huber- 
mann, rodem z W arszawy, przybyć ma we wrześniu . 
d< I wc Wt a ‘)j podo*as wystawy dać się słyszeć tu

tejszej publiczności. Już dwa lata temu występował 
mały Hubermann podcza# wystawy muzycznej we 
Wiedniu i wywołał niemał# wrażenie. W roku bie
żącym dawał on szereg koncertów w Londynie i Pa
ryżu i cała prasa jednym chórem podnosi zdumiewa
jącą jego technikę i pierwszorzędne uzdolnienie mu- 
zyozne. Gra on podobno największe i najtrudniejsze 
utworj kor cenowe z łatwością i zrozumieniem rze
czy, właśoiwem tylko wiekowi dojrzałemu.

Ostatni i Holbeinów. Z  Aussig donoszą do 
N . Wr. Tagblatt'u, że przytrzymano tam. jako włó
częgę bez zajęcia, barona Frydolina Holbeina, niegdyś 
pomocnika fotograficznego, ostatniego potomka rodziny, 
która wydała wielkiego malarza niemieckiego.

a !sk andsr III. jakc> autor. W tych dniach u 
Ollendorfa w Paryżu pojawiłt się książki pt. „Wspo
mnienie z Sebastopola11, której autorem jest car Ale
ksander III. Dzieło to ukazało się na razie w prze
kładzie Mikołaja Notowicza, podczas gdy oryginał 
rosyjski nie dostał się jeszcze na pułki księgaiskie. 
„Wspomnienia z Sebastopoia**, wbrew swemu znaozą- 
cemu tytułów., oraz militarnej treści, nie są bynisj- 
mniej apologją wojny, wygłaszaną przez despotę. 
Przeciwnie, jest to wymowny dokumeni, przemawia
jący za pokojem, którego doniosłości nie zdołała na
wet osłabić niesmaczna przedmowa tłumacza, siląca 
się na wykazanie, że ćarew!CŁ już w ezasm kampanji 
krymskiej przeczuwał zbliżenie się Rosji do Francji 
i w tym duchu nieustannie pracował.

Miljon za dwa obrazy. Podczas restauracj ko
ścioła San Lorenzo w Weronie, odkryto między sta
rem rupieciem obraz Rafaela, przedstawiający Ma
donnę z dziecięciem. Równocześnie w jednym z oł
tarzowych obrazów rozpoznano dzieło Mikołaja Giol- 
fino, mistrza starowłoskiej szkoły. Zawiązało się już 
konsorcjum antykwarzy medjolańskich, którzy zaofia
rowali za oba obrazy cenę miljona lirów. Oferta ta 

jednaL uie została przyjętą.
Za kradzież trzech kur skazany został w Ohio 

(Stany Zjednoczone) pewien złoczyńca na karę doży
wotniego więzienia. Surowy ten wymiar kary spo
wodowany został uchwałą miejscowych obywateli, 
którzy postanowili, iż nałogowy przestępca w razio 
ujęcia po raz trzeci z rzedn na uczynku ma być 
zamknięty na całe życie.

Stowarzyszenie „nie całujących1* dziewcząt 
powstało w stanic Re w-Jersey. Wszystkie należące 
do stowar-Taienia uczestniczki zobowiązują się nie 
całować n'g d j nikogo, ani też nie pozwolić się 
pocałować nikomu, nie wyłączając nawet męża, a to 
z powodu, że pocałunek nie jest ani estetyczny, ani 
hygieniczny. Ciekawa rzecz, czy dotrzymają zobo-

N ; Marsie. W berlińskich Astronomische Nach- 
nćhten znajdujemy następującą depeszę znakomi
tego amerykańskiego astronoma profesora Plekoringa: 
„Na oświetlonej tarczy Marsa znów zauważyliśmy 
lśniące świetlane smugi i promienie, podobne do 
tych, które obserwowaliśmy dawniej z naszego 
obserwatorjum. Ziawisko to obserwowaliśmy w ciągu 
kilku nocy z rzędu, a najokazalej przedstaw iło się 
dnir 23. z. m 11 Zjawisko świetlane, o którem tele
grafuje Pickering, widziane było na Marsie przoi1 
dwoma laty i wówczas uważali je niektórzy astro
nomowie za sygnały, słane przez mieszkańców Marsa. 
Właściwość i przyczyny zjawiska, przypominającego 
wielce światło elektryczne, do dziś inl& pozosmje 
nierozwiązarą ‘ł,zagadką. Egzystujące teleskopy za 
słabe są do tych badań, ze względu więc na pod
niosły cel badań naukowych i możliwość, iż przy
puszczenie sygnalizowania się mieszkańców Marsa 
może być prawdą, w Ameryce utworzyło się towa
rzystwo, kfór zebrało joż znaczne sumy nr budowę 
ulcpnzonych intrnmentów optycznych przeznaczonych 
wyłącznie dla badań planety Marsa. Za lat kilka 
jednakże dopiero mstrnmenta to wykończone zostaną 
i ustawione w ob3erwatorjaeli.

Niezwykły okaz anarchisty aresztowany został 
w tych dniach w Antwerpji. Oto w ostatnich czasach 
hartownik Gisar otrzymał list następującej tre śc i: 
„Panie! Dziś przed południem stawię .-ię u panr 
Bądź pan łaskaw- przygotować dla mnie kwotę 25 
franków. W razie odmowy albo też zawiadomienia 
policji, mam bombę, która dom wysadzę w powie
trze. Anarchista.** Grisar oddał rzeczone pismo władzy 
bezpieczeństwa, która njęła autora listu w chwili, 
gdy się zgłosił po odbiór żądanej sumy. Jak się 
okazało, jest to indywiduum, pozbawione środków do 
życia, -tóre przyznaje się wprawdzie do zasad anar
chistycznych, lecz równocześnie oświadcza gotowość 
wyrzeczenia się takowych za oene 100.000 franków. 
Policja nie okazała się skłonną do uiszczenia tej 
kwotj wobec czego aresztowany pozostał anarchistą.

Córka miljonera amerykańskiego, Pullmana, 
iniss Florencja Pallman, wychodzi za mąż za księcia 
Isenburg-Birsteio, syna Marji Ludwiki, arcyksiężni- 
czk austrjackiej, księżny toskańskiej, a córki wiel
kiego księcia Ferdynanaa III., a zatem spokrewnionej 
z cesarzem austrjackim. Tak więc ubegi robotnik 
z pod Nassau, który 35 lat temn be* grosza w kie
szeni wylądował w Ameryce, wchodzi w stosunek 
powinowactwa z Habsburgami, a ncwet sam stawia 
warunki, pod jakiemi zezwala na związek swojej 
eórki z ks. Isenburg-Birsteinem. Domaga on się mir- 
nowicie, aby przyszłe potomstwo córki jego kor*J 
stało z wszelkich tytułów, godności i przywilejów 
dziedzicznych domu Isenburgów. Trud noś > ta ® newne 
da się usunąć przez wyjednanie dla rbTaiaJ 'ullrua- 
na tytułu szlachecki sgo, cc uzyskać można od które
gokolwiek z książąi, niemieckich.

Jeszcze pancarz Dow» l« Beri. Tageolatt 
donos., że krawiec Dowe, wynalazca pancerza „kule 
trwałego11, został w Manńheim raniony w c»yde 
próby. _ _

Madame Sans Gene. Wyszła w Pary*” bar<«o 
interesująca książka; autorem jest p- Eu ii Cere; 
ty tn ł dość okolicznościowy Madame Sans Gene et 
Its femm s soldats, dany dla wyzyskania zajęcia, 
wzbudzony i sztuka Sardou ; treść: przedewszystkiem 
sprostowanie legendy o wiwandjerce, panj Sans Gene, 
którą wcale nie była marszałkowa Lefebyre, ale Te
resa Figueur. Zadęła 018 , wejścia do powstania 
ayignońakiego pr*«aw góralom w roku 1793, później 
była dragonem "  ari“ ' 1 re&«Iarnej, oblegała Tulon, 
była 5 r»*y dwa razy pod mą ksnia zabito,
u ra to w a ła  iy cl® jenerałów Nouguez, w końcu w roku 
1815, P° ‘ 2 latach wojskowości, opuściła służbę 
z 20"  fr- P603.)1 rocznej. Aby żyć, trzymała Btoło- 
wników, wyszła za mąż za niejakiego Sutter a, umarła 
w roku 1861 w przytułmi, mająe iat 85, — Pan 
Cere opowiada i o inny.h sławnych „żołnierkacf** 
Francji, ja k ; W irginja Ghesąuióre, Aniela Brulon, 
Marja Schellinek — wszystkie ozdobione legją ho
norową.

Pranie z porno ą nafty, w  wielu lazareiacn 
wojskowych niemieckich i ruskich przy praniu bie 
lizny zaczęto stosswaó naftę z bardzo pomyślnym 
skutkiem. Do wody, w której gotuje się bielizna, 

dolać nafty, w stosunku 1 grama na każdy

litr wody. Korzyść zJtej manipulaoji jest następująca: 
brud bardzo łatwo oddziela się od bielizny, wskutek 
zego nie trzebi tej mocno trzeć, przez co bielizna 

daleko mniej podlega zniszczeniu, następnie po uprą 
mu iest bardzo czysta i niezwykle Kała, a wreszGi 
w*giąd najważniejszy jest ten, że wydatek na mydło 
zmn ejsza się c połowę. W wielu p-alniaeh p-yw* 
tnych odbyie próby z naftą, dały nąjlepsze rezul
taty. r

Wiadomości osobisto. Bawią W naszem mie/. 
ście znany księgarz i nakładca poznaósk* p. L e i t- 
» e b  e r, oraz członek redakcji Csasu p. Kazimierz 
E h r e n b e r g .  — P. minister P l e n e r  przybędzie, 
wedle ostatnich doniesień, w niedzielę do Krakowi 
a po zwidzeais; grodu podwawelsziego i W isliczk. 
uda się we wtorek ano do Łańcuta, skąd przybędzie 
do Lwowa tegoż dnia wieczorem i zabawi w ntiszeiiT 
mieście do soboty. P. minister udzielać będzie we 
Lwowie posłuchań w pałacu namiestuikowskim, gdzie 
zamieszka.

f  Jarom ir Mundy, urodzony W r. 1822, po 
ukończeniu gimnazjum wstąpił do wojska, gdzie do
służył się rangi kapitana. W  wojsku służył Mundy 
do r. 1855, poozem oddał się studjom midycyny. 
Jako lekarz odbył wszystkie kampanje w Europie. 
Po pożarze Ringteatru założył Mundy ochotnicze Tow. 
rabunkowe, instytucję humanitarną w calem iego sio 
wa znaczeniu. Towarzystwo ratunków# było odtąd 
celem życia tego niezwykłego człowieka! On to oso
biście założył stację ratunkową w Krakowie, a orzed 
dwoma laty wc Lwowie. Mimo sędziwego wiem  nie' 
szczędził trudów, sam wszedzie był obecny, instruował, 
zagrzewał. Pommk po wsze czasy postawił sobie sam 
a jest nim wiedeńskie Tow. ratunkowe i na wzó^' 
tegoż założone towarzystwa prawie w całej Europie.

V! skutoi Śmiorc barona Mundy, powiew: 
czara; fiaga w stacji ratunkowej w ratuszu.

SamubÓj8tffO bsr. Mundy. 0 seusucyjnem t#n 
samobójstwie, o którem już wczoraj depesze wiadoV. 
mość przyni sły, podajemy obecnie do wiadomości na
szych czytelników następujące bliższe szczegół 
Onegdai o godi*. pół do 2. popołudniu, uda? się bai 
Mundy pod most ZofijsKi na Dunaju i pri echadzał* 
się tam długo w stanie nie pokojnym i widocznie raz-' 
draisinny Następnie wyjąwszy nagle rewolwer, 
strzelił do siebie. Zwłoki jego wpadły do Dunaju i 
dopiero w półtora godziny później spostrzegł je żan
darm ; nie poznano ich atoli i odwieziono do tru
piarni ne Tabor. Ta dopiero poznano zwłok: i prze
niesiono do zabudowania Towarzystwa ratunkowego. 
Br. Mundy wybiał prawdopodobnie umyślnie miejsce 
dp odebrania sobie życia nad brzegiem Dunaju, aby 
na wypadek, gdyby go strza* zawiódł, mógr rzuói<T 
się do wody i w ten sposób zginąć. Cały ten wypade* 
wywołał we Wiedniu ogromne wrażenie. Mundy po
zostawił liczne pisma, tyczące się sanitarnych zarżą 
dzeń w wojnie, o pomieszaniu zmysłów i o samo" 
bójstwle.

Żałc> ną i bolesną W.aścią przyc.iodzi nam nie
stety podzielić się dzis!aj z izeroktem kołem przyja? 
ciół czcigodnego dyrektora Franciszka Zirnj..*. Oto 
w dnir wczorajszym ukoenana jego córka, ś. p, Zpfja 
S t e b «1 s k a , uległa smie-telnej chorobie w Stani
sławowie, gdzie bawiła chwilowo w odwidtinacb u 
swej siostry, pani doktorowej Teodoro wieżowej. W tak 
wielkien i okrutnem strapieniu, jakie spadło na tę 
przezaeną lodzinę, niepodobna zaprawdę zdobyć się nam, 
na jakieko'wiet słowa pociechj dla niej... Wyrażam,v 
przeto życzenie . tylko, iżby żal i współc-i in po
wszechne, które otacza dzisiąj aom znakomitego na-? 
szego patrioty i obywatela, stały się drubniuohna i 
chwilową oodaj ulgą w bezmiernej jep.o boleści i ża
łobie...

1‘og ;zeo śp, Zofji odbędzie się w Stanisławowie 
jutro (25, bm.) o godz. 11 przedpołudniem.

Konkurs. Dyrekcja kolei państwowej ogłaszi. 
konkurs na posadę lekarza kolejowego z siedzibą we 
Lwowie-Podzamcze, do obsadzenia z dniem 1. paź
dziernika 1894 rok.u, z rocznę płacą 400 zł.'(cz te  
rysta) i dodatkiem na fiakra w kwocie 200 zł 
(dwieście złotych) ocznie.

O posadę tę stąrać się mogą tylko doktorowie 
wszech nauk lekarskich, a ostemplowane i należycie 
udokumentowane podania wnieść należy najpóźniej 
do dnia 8. września r. b. do protokółu dyrekcji, 
ruchu kolei państwowych we L w o w .c  i wyka zoo w 
takowych: 1. prawo obywatelstwa austriackiego.
2. dyplom doktora medycyny uprawniający do wyko
nywania praktyki lekarskiej,V 3. znajomość jeżyka 
niemieckiego i języków krajowych, 4. praktykę, co 
najmniej trzyletnią w zawodzie lekarskim i 5 
nie przekraczający lat 4b.

Regulacja p łac  urządnWów. Komiąja minister- 
jalna w swym projekcie dwa tylko pozytywne posta
wiła w niosk': zaprowadzenie t r i e n i o w  i zniesienie 
w X. klasie rangi stopnia płacy o 950 zł., *  któroj 
dotychczas istniały trzy *t®Pnie płacy 900, 950 i 
1000 zł. Polepszenie M u  urzedniltów w X.
randze polegałoby n* ieia, ie ci, którzy obaesit po
bierają 950 "i i od ^wejścia w życie tej ustawy po
bieraliby 1 °00 z*' *-'° Co się tjozy raprowadzfnia
t r i  e r  i ów , to wedle projektu miPisterjaljiej kornymi, 
erzędnikom XI. j IX. rangi, którąj już od trzeci1 jpt 
mąją niższą pe.isję ma »yó przyznany natychmiast 
P >*>01 wyższej płacy, a więc z 600 na 700 *„ « 
1200 na 1300 rf- 1 *• d- C innych podwyższeniach 
pensji nie ma mowy. Natomiast ma nastąpić powię
kszenie posad w klasach wyższych od IX. oborawszy 
w szczególności zaś w klasie VIII. i VII. Zamiana 
to jakkolwiek na lepsze, będzie zatem tylko ohwlto- 
w4 i tylko dla jednostek.

Reforma ustawy przemysłowej. Tagblatt
Schepsa dowiaduje się rzekomo z najlepszych źródeł, 
że p r o j e k t  r e ' o r m y  u s t a w y  p r z e m y s ł o w e j  
jest już gotów 1 zawiera postanowienia o wykaiywa 
niu się uzdolnieniem, które to postanowienie dotkąis 
świat handlowy całej raonarchji austrjackiej. Projłkt 
t*i. bowiem postanawia, że przedłożenie dowodu uzdol
nienia obowiązującem będzie nietylko przy dalszym 
sze';gu działów przemysłowych, ale takźi przy pro
wadzeniu interesów handlowych- Nadto zawiera pro
jekt 3urowe w tym względzie postanowienia karne, 
aby przeszkodzić nadużyciom, które się wkradły przy 
sposobach osiągnięoia dowoJAw uzdolnienia, oo dotąd 
praktykuje mę najbardziej w przemyśle krawieckim. 
Otóż nowf nowela posiada wiele surowych i ostrych 
postanowień, określająoyoh zakresy rozmaitych ręko
dzielniczych gałęzi przemysłowych z jednej strony a 
sprzedaży i handlu wyrobów rękodzielniczy #h z dru
giej treny. Wyrokom konfekcyjnym poświęca ten 
projekt osobny długi rozdział, a najważnielizem 
w tym względzie postanowieniem, jest przyznanie 
właśoicielom magazynów I i.ekc juych dotąd iia. za- 
przeozaaego prawi sporządzania zamówionych u nieb 
snkni podług miary i sprzedawania takowych swoim 
klientom. — W końou reguhąje ta nowela w ogóle 
sprzedaż wyrobów rękodzielniczych, a między kami 
także sprzedaż wyrobów stolarakinb, tapinerskidi ślu- 
sarskicL i innych.

Krem orjentalny biały,
t  J „  oielistO-rółowy dla blondynek i clslisto-żółtawy' dla «zatynek ri Lzfl 
aadaje r w « j  natnralną białość l delikatność. Twarz dziubata i piegowata 

sootaato eatkiem odświeśona i odmłodzona.

M . A - G J - J N O L I N '  a
j*dyuy środek odświeżająey płeć : skóra zucha, szorstks i zgrzybiała pod 
wpływem f  a z n o l l u f  staje się miękką L deiikatpą. II a g n o i i n a  n n n w a  
* f f r * » u p K  M M  I w  w y .  Cors tego zn aksalte to  środka 1 «ł (O et

J .  I H N A T O W I C Z ,
LW Ó W , sklepy własne ulica K operniki. 1. S, ulica Balicka 1. 11. 

KRA K Ó W , Sukiennice I 20. —  OZKKNIOWCE. Rynek 1 S
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PU. nowo utworzonego dekanatu suczawskiego 
w gr. kat. djecezii bisL. utanisłswowstiego — 
donsszą z Wiednia — przyznano ryczałt roczny 
500 zł.

Z BrakMli donoszą: W ielki most, łącząc".
Lftttwj i Maastricht runął, ■wiele osńb opadło do 
rzeki, cztery się utopiły.

W obec ustaw icznych pogłosek o F-*n u , .̂0"\l 
ńrożyżnie, zdrożeniu artykułów  żywności i 
aa tem  podniesienia cen w w ielu restaur ? .ac  , 
sana zaszczyt zawiadom ić, że poczyniw-zj s. 

m nie odpowiednie na długo przed _ ~ezon m * 
tawowym , jestem  w możności moich gości przyj- 

m ywać na  daw nych warunkach* oraz że ani 
podwyższenie cen, ani te* zm niejszenie poreyj 
w restau racji mojej obecni® m iejsca m e m a, ani 
też p r»  ,5 oatfy r u «  w js r»“ y  m iejsca mieć nie 
będzie. Z  pow * saniem N aftuła Toepfer, restau ra
tor we Lwowie przy  ulicy try b u n a lsk ie j. 17 8

Z W y stawy.
LWÓW 24. sierpni*-

F rekw encja  gości w ystaw y z 
widocznie w zrasta. Podczes gdy  . _ rt0,i,.
jeszcze tu rn ik ie ty  w dnin ,, w
w ykazać więcej p nad  trz j ®
ta ić , czasach fieSw  każdy  dniem  staje się 
co raz w iększa, dochodź, feybtfo do czterech,

, m w ęt — ja k  wczoraj — sześciu ty- 
s ^ c j .  Je s t tc objaw  oardzo pocieszający, ale 
też bardzo natu ra lny  K ończą się ferje i w a
k ac je  szkolne, „letnicy41 w racają  do domów, a 
„i 'e ieżdżajucy  z kąpiel goście zatrzym ują się 
bodaj n s  k ilk a  dni we Lwowie, by zwidzić w y 
staw ę krajow ą, o k tórej już  słyszeli cuda — 
D zięki tem u objawowi, możemy liczyć niem al 
n a  pewne, iż m ając obecnie już  z górą 460.000 

na  naszej wystawie, dojdziem y eszcze 
przed końcem  bieżącego m iesiąca do pierwszego 
nółmiljona. R ozstrzygającą będzie najbliższa n ie
dziela, k tó ra  sam a w razi? pogody pow inna 
zgrom adzić Ba wystawie' dw adzieścia pięć do 
trzydzieści tysięcy zw>dzających.

* * *. . .Uczestnicy w ycieczki stry jskiej zwid: "wszy
przedpołudniem  1 anoram ę, pa łac  przem ysłu  i 
k ilka w ażniejszych pawilonów, spożyli obiad 
w res tau rac jach  H ępayńskiego i Sobleiohera, po- 
,'zem  rozpoczęli zartLZ dalsze zwidzam * wystawy. 
Popołudniu przejechali się wszyscy koleją na
pow ietrzną, a wieczorem zwidzili pi.rt.jami „W ie- 
licskę" Stachicw icza Około godz. 8. w ieczorem  
pi sypatrzy li si djoramie p. M alinowskiego, k tóra  
szczególnie w m ałych  uczestn ikach  w ycieczki 
w zbudziła zachw yt, potem powrócili znowu na 
plae i urządzili tu ta j owację obecnem u n a  w y
staw . - aam iestniK Jw i Lr. K azim ierrow i Badenle- 
UiU- wznOśmąo o irriyL  n a  jego czcić  i śpiew ając 
mu „M uobaja W reszcie pw
rem  zachw ycali i .?  j< *>cae fontanną żw**4* a  
w*ec! godziną 10 uu.l* si“ W poi z a d k i  na  dwo 
rz«- kolejowj i odjech di z powrotem do do-

muWjByra to jedna z najlepiej udałych w ycie
czek na  w ystaw ę. P rzyjście je j do sk u tk u  z a 
w dzięczać należy głównie ofiarności gmin m iasta 
S try ja  i m. Skolego, tudzież pp. hr. D ziedu- 
szyckiego, M atkow skiegu, br. B runickiego i 
Groedlów, którzy nie szczędzili ni trudów , ni 

* znacznych kosztów, by tylko ja k  najliczniejszej 
ludności z pow iatu stryjokiego umożliwić zw i- 
dzenie w spaniałego dzieła narodowego. P u b li
czne uznanie, ja k ie  ich aa to spotyka, je s t zu
pełni*-- zaałużone.

* * . .
Prócz w ycieczki stry jsk iej, b y ły  wczoraj na

placu wystawy jeszcze dwie inne, a  m ianowicie 
z pow iatu t u r e c k i e g o  22 osób i w yciećzka 
b i a l s k a  27 uczniów szkolnych i 4 n auczy 
cieli. T a  ostatn ia w ycieczka przybyła  do Lwowa 
onegdaj o godz. 10. w ieczorem  i zakw aterow aną 
została w szkole Sztaszića. D ziatw a bialska, 
k tó ra  już wczoraj pow racać m iała do domu, po 
zostauie jeszcze dziś prce* u*.ły dzień na  w y
staw ie, a koszta je j u trzym ania  przyjęło  na 
siebie „Koło pań Tow arzystw a szkuły  ludow ej".

* *
W czoraj ukonstytuow ały się znowu dwie ko 

misje jurorów, m .anowicie d la  g rupy  X X II. (m a
szyny) i X X I I I . (eloktryczność). P ierw sza z 
ty ch  kom isyj w y b ra ła  przew odniczącym  inżynie
ra  H  e p p e g  o, d ru g a  profesora politechniki R o
m ana D  z ie  ś l  e w s k i  e go . O bie kom isje w y
bra ły  wspólnym referentem  prof. M a r y n i  i k  a.

* **
Do licznych rozryw ek, ja k ie  już  istn ieją na  

wystawie,^ przybyła, w  ostatn .ch  dn ach znana w 
całym  świecie a jo ram a p. M alinowskiego, u rzą
dzona w  doH nle*parku K ilińskiego, koło akw a 
rjum , w ten  sposób, iż w szyscy goście w ystaw y 
mogą ją  ogladać ze w zgórza, o taczającego wspo
m nianą dolinę. B yłoby  ty lko  pożądanem , ażeby 
P M alinowski p osta ra ł się nieco zm ienić obrazy,
* h tó ry °h  w iele grzeszy  pospolitością i może do 
skonale baw ić Niemców w  rozm aitych „Prate- 
racb  1 n^O łksgartenaoh*, ale dla polskiej p u 
bliczności zgoła się nie nadaje.

• % ^
D y rek c ja  / ^ • • r ^ y s z e n i a  katolickiej mło

dzieży r ę l na? g  ei 8fi» S k a ła “ u rządza  w nie-
d: o.a • • “ - "Kspólnr, w ycieczkę na
pow .zeęhL . w y ^ w ę  j a j o w ą  ^  ^  ^
ków 1 ich o d z ir. B ilety  nabyw ać można tv lko  
w stowarzyszeniu. na  t5rIKo

*
W czoraj zwidziło w ystaw ę 6.515 osób. E te . 

go zwidziłc Panoram ę rac  awio 4 L 2 5 Ś  0*ób 
Paw ilon sztuki 549 osób Paw ilon M ateik , 583 
A kw arjum  208 osób, W ieH c^S  0BÓb

W i a d o m o ś c i  l i t e r a c k i e  i a r t y s t y 'c z n r ;
Repartoar te.tramy. W  Teatrze br. Skarbka. 

D*M w soboty „Halka", opera narudowa w 4 aktac 
[■ anlubw n MomuszLi. Pierwszy występ panny Rozy 
Cudękńw, ej, iczenicy lwowskiego konserwatorjum 
muzycznego, oraz występ p p .: Aleksandra Myszugi i 
Gabijela Górskiego; w Teatrze letnim : Po raz 24
„Flirt", komedja w 4 aktaoh Michała Bałuckiego; 
jutro w niedzielę w teatrze hr Skarbka; popołudniu 
o gadzinie 4 dla gości przybyłych na wystawę: 
„Kościuszko pod Racławicami , obraz historyczny źe 
śpiewami w 5 oddziałach W h  L. Anczyci wieczór j 
o godzinie 8 „Mara", opera w 1 akcie Hum m fa i : 
„Pajace”, opera z prologiem w 2 aktach, łown i 1 
muzyka Leoncavall’a. Gościnny w stęp pani Camillo- j 
w«j, panny Strassern, oraz p p .: Mateusza SehLiłen- I

Lergf i Gabrjela Górskiego; w Teatrze letnim : „Wła- 
ścicif1 K u ź n i d r a m a t  w 5 aktach Jerzego Ohnefa, 
z p. Żelazowskim w roli tytułowej.

7 teatru. Wczoraj znów na „ C a r m e n i e "  wi
dzieliśmy bardzo ncznie zgromadzoną zamiejscową 
publiczność, która z nadzwyczajną sympatją przyj
mowała wszystkich występujących artystów, a przę- 
dewszystkiem u r o c z ą  „Carmen" pannę Strassern — 
m i l u t k ą  Micaelę pannę Koralewici t  d z i e I n y^ h 
jak zwykle, w swych partjacli pp. Myszugę i Gór- 
skiegó. , .. .

Jutro w sobotę „ B a i  k a V *  - a W  -debiutantką 
panną Różą C u d e k ć w n ą >  uaMBnioą tutejszego 
konserwatorjam, — zaś w teatr?" P1* 1 l
„F1 i r  t “ Michała Bału *kiąg«-

Benebs Of rynga O jfołane przedrtawie od
będzie się w iedziel jf duli. 26. sierpnia r. b. w 
wielkiej sab *cwarzystwa gimnastycznego „Sokół". 
Uczniowie szkoły Emila Derynga, Byłego reżysera 
teatrów warszawskich i nauczyciela dramaturgji — 
odegrają nu loehód tegoż: „Odludki i poeta", kome
s a  w 1 akMe hr. Fredry. „Opowiadanie lirnika", 
deklamac a z bitwj Racławiokiej wyjątek ze sztuki 
„Kościuszko pod Racławicami". „Dzieciaki", kome- 
dja w 1 akcie Świderskiego. Zakończy: „Na estra
dzie". monolog M. Gawalewicza — wygłosi p. Emil 
L‘ei vng. Bilety inożna nabyć wcześniej w księgarni 
pp. Gubrynowicza i Selim'.dta napizeciw katedry i w 
cukierni p. Grossa ulica Hetmańska — zaś w dniu 
przedstawienia przy kasie w „Sokole" od godziny 
•>. wieczorem. Początek o godzinie 8. wieczorem.

dopiero w tedy, gdy  realność tę  zbada fizyk miej 
ski i oświadczy, iż ona jest n a  to przydatną.

W  dalszym  ciągu uchw aliła  ra d a  zmienić*1 
statut o rganizacyjny  d la  kursów  nauki dopełnia
ją c e j;  uregulow ać u lice : ^Panieńską, R zeźnicką i 
Z am kn ię tą  i w ypłacić resztę  subw encji dyrekcji 
te r.tra lwowskiego za  rok  1894.

N a tem  z powodu braku  kompletu, obrady 
zakończono.

Rada miasta Lwowa.
(Praca fcomkyj Rady miejskiej nad sprawą go
dnego przyjęcia cesarza. — Wybór naczelników 
straży obywatelskiej. —  Sprawa kolei elektry
cznej. —  Wydanie kaucji firmie End i Horn. —  
Przekroczenie kredytu na kwaterunek wojsh prze- 
chodowych. — Przeniesienie szkoły im. Szuszkie
wicza z ul. Gródeckiej na ul. Skarbkowską. — 
Pomieszczenie pan-lelek żeńskiej szkoły im. św. 
Anny. —  Regulacja u lic : Zamkniętej. Panień
skiej i Rzeźnickiej.— Wypłata subwencji dyrekcji 

teatru lwowskiego).
Lwów 28. sierpnia. Przew odniczył p. prezy

den t M o c h n a c k i .  Zagaiw szy obrady , ośw .d 
ezył, iż w szystkie kom isje p racu ją  energiczni e 
n.id spraw ą przy jęcia  m onarchy, k tórego p rzy 
jazd  nastąpi od dzisiaj za  dw a tygodnie.^ P rzy 
jęc ie  to wypadm .- t - k ,  ja k  n a  stolicę kra ju  p rzy 
stoi Podniósł również p. p rezydent, iż oddaw na 
było zw yczajem , że na  czele straży obyw atel
skiej, k tó ra  podczas pobytu  cesarza u trzym uje 
porządek w mieście, Bławali radn i U jejscy. 
Owóż należy, s by i w tym  roku  n a  czele straży 
stanęb dw aj członkow ie naszej reprezentacji. 
P . r. G etritza  ra d a  już upow ażniła do zajęcia 
się strażą  obyw atelską, obecnie zaś p , p rezydent 
wniósł, '.by  ra d a  w ybrała  P- M.^halsKiego ■ 
upow ażniła go, b y  i r t t  1 b . G-etritzem za ją ł nią' 
Zorganiapwat iem oby?* ski< |  i r a i f  I t w a '  
Ba je j cz^-le. R ad a  na l  w|>ozyeję p. pi ezydoiit* 
się /godziła , p rzeto  pp. G etritz  i M iobalski stan" 
n a  czele straży  obyw atelskie ', do której zgłosze
nia bardzo liczDie Dapływają.

D ale’ uwiadom ił p. prezydent, iż stosując 
się do uchw ały  rad y , b y ł w dcputacji u p n a 
m iestnika w spraw ie kolei e lek trycznej i p iosił 
go, by  zezwolił na  położenie szyn tej kolei w 
ulicy C zarneckiego po pod nam iestnictw o. P an  
nam iestn ik  ośw iadczył jed n ak  z żalem, że musi 
obstaw ać przy  dek la rac ji, które, złożył delegat 
nam iestnictw a rad ca  M orawetz i nie może ze 
zwolić n a  poprow adzenie kolei przez ulicę C zar
neckiego.

^ o b e c  tego oświ.-ulezenia p. nam iestn ika 
kom isja e lek tryczna  uchw aliła  polecić członkom  
rady , w ybranym  do komisji reum bulaeyjnej, aby  
nie obstaw ali podczas ob rad  komisji p rzy  trasie  
przez ulicę C zarneckiego, lecz popierali trasę  
przez id w a le  ; p rz e z  ulicę W ałow ą, k tó ra  
będzie przekopaną i przedłużoną do ulicy C zar
neckiego.

W  dalszym  ciągu rad a  przystąpiw szy do 
porządku dziennego, uchw aliła  w ydać kaucję  fir
mie E nd i H orn, k tó ra  zbudow ała targow icę 
m iejską; p rzy jęła  do wiadomości, iż uchw alony 
k re d y t na  k w ate ru n ek  wojsk przechodow ych i 

cele koncen tracji w ojska przokroczono o 9208 
zł. i zgodziła aie na  przeniesienie szkoły im. 
Szaszkiew icza jedyne j we Lwowie z językiem  
w ykładow ym  ruskim  —  z u licy  G ródeckiej do 
śródmieścia na ul. S karbkow ską. U chw ałę tę  po
w zięła rada w sku tek  petycji rusk ich  tow arzi stw, 
k tó re  w prośbie swej; w ystosowanej dc rad- 
m iejskiej, u skarżały  się, że z powoda tego, iż 
szkoła ta  oddaloną je s t od śródm ieścia, dzieci ru 
skie uczęszczać do niej nie mogą. (Z aznaczyć 
należy, iż szkoła ta  przed trzem a la ty  znajdo
w ała  się przy  ulicy |Skarbkow skiej w tem  samem 
m iejscu, do którego ją  przenieść ucbv . pi <>, a 
przeniesiono ją  przed trzem a laty  na u1- G róde
ck ą  również na prośbę Rusinów, którzy skarżyli 
się wówczas, iż w szkole tej jest nadzw yczaj 
m ała  frekw encja i mieli BM bieję, że jeśli szkół* 
ta  będzie przeniesioną na  ulicę G ródeckę, to 
frekw encja je j się zw iększy. J a k  widzimy, na
dzieje te  zaw iodły i szkoła ru sk a  bez względu 
na  to, ozy się znajdow ał i p rzy ulicy G ródeckiej, 
ozy przy  ul. Skarbkow skiej frekw encją się nie 
cieszyła. Cóż na  to IPło i Hałyczanin ?) N .d to  
Uchwaliła ra d a  wezw ać dyrekcję  szkoły Sza
szkiew icza, aby  po pól roku  tj , w lutym  1895 
r  p rzedstaw iła  w ykez frekw encji uczniów i ew en
tualne wnioski cu do tej szkoły.

N astęp” ie toczyła -się dyskusja  nad  spraw ą 
pomieszczenia p t.ralelek żeńskiej szkoły im. św. 
A nny. R. p. R & w e r  w im ieniu sekcji V. uczy
n ił wniosek, aby  p ara le lk i te  pomieszczono w 
r*aliiości p rzy ulicy Janow skiej 1. 36. P rzec iw  
P ? ttieBŁr,sSIiiD k las w tym  dom u przem aw iali pp. 
tego d * podnosząc, że w pobliżu
a to w od" -y  ra-kara ia  i cm entarz żydowski,
z d r o w o t n o ś c i p rz? ° ? y n ia  do podniesienia 
żał się, dlaozer-u dr. P i s e k  uskar-

Ostatnio wiadomości.
Na iłagiei aad jencjir k tó rą  w  sobotę m iał hr. 

L a p r i v i  a cĄsarza W ilhelm a, omawiano — jak  
onosi Ptórs. Ztg. —  nietylko bieżące spraw y, ale 
adto  w arne spraw y w ew nętrzno niem ieckie p ru 

skie i m iędzynarodow e, a  mianowicie tar.że kwe- 
stję pożyczki chińskiej n a  cele wojenne, zacią
gniętej za  pośrednictw em  banków  niem ieckich 
Po raz  pierw szy, odkąd h rab ia  Caprivi je s t  k a n 
ele; zem rzeszy, panuje pom iędzy dwoma zaprzy  
jaźnionem i z państw em  n iem i5C Jem  iftdoarstwa
mi w ojna o po liadar e zi :mi, k tó ra  nteresuje 
tak że  państw a europejskie — Pom iędzy sprzy- 
mierzoneml państw am i toczj się na drodze oi- 
śmiennej żyw a w ym iana myśli w tej spraw ie i 
w yn:k  je j stanie się praw dopodobnie obowiązu
ją c ą  uohw ałą tró jp rzym ierza. — Róv nież spo- 
iziew a się B'>rs. Ztg. od cesarza za ła tw  enia wie 
le te raz  oma? i»nqj spraw y w ew nętrznej, połą
czenia kaucl"rstw  a rzeszy z urzędem  prezesa 
ministrów.

M iędżynarniow a k o n f e r e n c j a  k a t o 
l i c k a ,  k tó ra  dn ia  5. i 6. kw ietnia b. r. o b ra 
dow ała w Leodjum , u chw aliła  wówczas rezo
lucję, k tó rą  obecnie dopiero ogłasza. R ezolucja 
ta  streszcza się w następujących  p u n k ta c h : 
1. P raw o i spraw iedliw ość w ym agają św ieckiej 
M ad zy  stolicy apostolskiej. 2. św ieck a  w ładza 
je s t niezbędną d la  niezawisłości Stolicy rzym skiej 
w rządzeniu  kościołem  3. Św iecka w ładza je s t 

. ta rczą  dla wolności sum ienia katolików  całego 
św iata. 4. Pow ag. Stolicy rzym skiej, u tw ierdzona 
m< zaw isłością państw ow ą i coraz w ięcej przez 
ludy  uznaw ana i szanow ana, przyezyni się naj 
skuteczniej do u trzym ania  pokoju, do pojednania 
ludów i stanów, tudzież do postępu cyw ilizacji 
5. W ielkość i godność W łoch  nie by łyby  za 
wożone, ale owszem ubezpieczone przez pań- 
'.twową niepodległość Stolicy św. „ insty tucji 
Bożej, z k tó rą  skutk iem  szczególnych zrządzeń 
xiOga \> łochy są zespolone (słow a L e o ra  X III .)"  
D o rezolucji te j dołączone są obszerne m e
ty  wa i podpisy znakom itych mężów z różnych 
krajów

Schaw ego i D rag era , zam yśla rz ą d  pomnożyć po
licję k arn o  sądowa, i poi,tyczną.

Berlin 24. sierpnii,. N a  w czoraiszem  zgrom a 
dzeniu wolnom yślnych, ni. kiórem  przem aw iali 
R i c h t e r  j T r a e g e r o  projeacie nowego p ro
gram u w olnom yślnych, poniósł R ich te r w ielką 
- leflbę. N a tem  bowiem zgrom adzeniu zwolenni
cy  wolnomyślno ludow egt opozycyjnego program u

p r z e z  s e k c j ę  I V . '  k t T r ^ f  t a  n i e  p r ^ e o R o d z i ł a  
§ , 6  i o r z e ?  o , j

szkołę i ozy nie przem aw iają  przeciw  Da 
względy san itarne O ś w i a d c z a ^ d o ^
przy ulicy Janowskiej me uważa n* 's z k o ł ę ^  
nieodpowiedni. Przemawiali jeszcze I t - 
k i e w i c z ,  ks. kan. M a . u r a k ,  dr  l d . 
m a n n ,  ir~pektor B a r a n o w s k i ,  dr.  F a g ł a k  
i referent dr. R a w e r - p o c z u m  rad uchwaliła 
W zasadzie realność tę nająć na trzy lata  na 
pomieszczenie ptralelek, lecz równocześnie >ole- 
e»a m agLiratowi, abv kontrakt na]mu zawarł

Telegramy Dz annikA Polskiapo
ftiadad . 34 sierpnia Z nakom ity  fila sp u p , 

twóroa 91,'unej w całym  świecie insty tucji 
[towarzystw ra tu n k o w y c h , b a r o n  J a r o m i r  
M u n d y ,  z a s t r z e l i ł  s i ę  w c z o r a j  w P ra- 
te rze  n ad  brzegiem  D unaju  „ godzinie l 1/, w 
południe. Z daje  się, że po strzale chciał jeszcze 
rzucić się w D unaj, ale już  zabrakło  m u siły.
P rzy czy n a  rozpaczliw ego kroku niewiadom a.
Jcdn: podają za przyczynę rozdrażnienia ,ier- 
wowe i zui echęeenie dp życia, d rudzy} n ieu
leczalną chorobę. N ieboszczyk m iał już  od d łuż
szego czasu wspom inać o zam iarze samopdjątwa 
i lub ił prow adzić rozmowę na  tem at, iak i je s t 
najlepszy roazaj śm ierci?

B r. M undy założył w raz * br. W ilczkiem  
w iedeńskie Tow arzystw o ratunkow e dnia  8. g ru 
dnia r. 1881 po słynnym  pozarze R ingteatru.
P rzyczyn ił snę tak że  do założeń.a podobnych to
w arzystw  w innych m iastach, m iędzy temi w 
ostatn ich  latach  we Lwowie.

Wiedeń 24. sierpnia. P rzyczyna sam obójstwa 
br. M undy dotychczas niewyjaśniona. W  każdym  
raaie nosił się on ' już  prawdopodobnie dawno 
z tą  m yślą, gdyż zaw sze ł  upodobaniem  mówił 
o sam obójstw ie a w r. 1888 w ygłosił naw et od
czyt p. t. „M onomanj* sam obójstwa". P rzy tem ,
„F oe  soli 1 “ było  ulubionem  j eS° hasłem .

N iew ykluezonem  jest jednak  tak że  przypusz
czenie, że powodem samobójstwa b y ła  m anja 
prześladow cza.

WieJell i i .  sierpnia. Gmiu# K s i ą ż n i c e  
P o d l e  s z m y  i W o l a  m i e l e c k a  zostały  wy 
.z ie lo n e  z ok ręgu  sądowegc Raeom yśt i p rzydz ie 
lone do M ielca.

Wiedeń 24. sierpnia. Roman W a w n i k i e -  
w i c z, profebor w yższej szkoły rolniczej w Du- 
b lauaeh, o trzym ał krzyż rycersk i o rderu  F ra n c i
szka Jozefa, Rom an B a g  a t « n ,  d y re k to r szkoły 
rolniczej w H orodence złoty krzyż zasługi z ko
roną, J a n  G ó r s k i ,  prow izoryczny nauczyciel 
szkoły  upraw y lnu w G ródku z ło ty  k rzyż  za 
sługi.

Grac 24. si"”pnia. W  tutejszrj. fabryce msi- 
terjałów  eksplodujących pękł -kocioł, przyczem 
zediałe wiele osób ciężko poramuuych.

Berno 24. sierpnia. Socj dni dem okraci m ają 
zam iar p rzy  uzupełniających w yborach do rady  
państw a postaw ić 10 kandydatów .

Lanckorona (w  GzechacłD 24. sierpnia.
W  mieście i okolicy czynią w ielkie przygotow a
nia  celem godnego przyjęcia cesarza, k tó ry  p rzy 
będzie tu  2. w rześnia rano i zabaw i do 6. w rze
śnia na  m anew rach pierwszego i trzeciego k o r
pusu. W  m anew rach tych wezmą udział arcy- 
książęta  K aro l Ludw ik, A lbrecht i R ainer, tu 
dzież w szyscy attachćs wojskowi obcych mo 
carstw . 6. w rześnia wieczorem odjedzie cesarz 
stąd  do Lwowa.

Lubiana 24. sierpnia. W sk u tek  zarządzenia  
m ag istra tu  rozpoczęto przyb ijać  tab lice  z n ap i
sam i ty lko  słow ack iem i; w szystkie ulice po
praw ym  b rz e g r rzek i L nblany  ju ż  są niem i 
zaopatrzone kar, a ostatni* .

Berlin 24 V „ ,i . • r ó M m y  li™ *i» 1'ńnkiI. fredyty 298-— i:łtió-3i ;
7kroj n ; a I , I • ^  powodu m nożenia się i j j mkardy (—■—). reot* wsg. * ,o t*-------

I zbrodni anaro tnstycznych , a zw łaszcza z powodu 1 Wonow*  -------  V

wystąpili p rzeciw  R ichterow i i ostro kry tykow ali 
nowy projekt, k tó ry  je s t  dziełem  R ichtera . P rz y 
szło do ostrej w ym iany słów. W  końcu zgrom a 
dzenia w ybrana- n a  ś s i i ^ i t l i ?  na  w iec woluo- 
myślnego stronnictw a, k ló rem n  ów nowy program  
ma być przedłożony, trzech  przeciw ników  R ichte
ra , mianowicie redak to ra  D om brow skiegc d r. 
M am rotha i litografa W urzla .

Berlin ?4. sierpnia. D o Voss Ztg. donoszą 
z L o n d y n u : W edle depeszy „Central Kewsu z 
S hanga ju  zanosi się na  w ielką bitw ę lądow ą w 
północnej Korei. Pod wodzą je n e ra ła  LI Mmg- 
C huan m aszeruje 50 tysięcy dobize uzbrojonych 
i wyćwiczonych Chińczyków na  pozycje jap o ń 
skie. Wóda japoński Osbima w ysłał znaczne 
siły celem  uderzenia  na  p n  ednie straże chiń
skie. A dm irał T in g  otrzym ał z Pekinu katego-, 
ryczny  nakaz, aby  ze swoja e skad rą  przeszko
dził w ylądowaniu Japończyków  na ziemi chiń- 
skicj.
» Ł  Berlin 24. sierpnia. Do Tageblatfu donoszą 
z Petersburga, że manewry pod Smoleńskiem  
odwo ano dlaiego, że lekarze zabronili carowi 
b .ać w nich udział. Rodzina carski uda się z 
początkiem przyszłego tygodnia do Białowiezkiej 
puszczy w ffUDernj’ grodzieńskiej.

Berlin 24. sierpnia. W edług domeb,cń tu te j
szych dzienników , powołany do ca ra  profesor 
S acharyn  ośw iadczył, że choroba c a ra  je s t  n a 
stępstw em  przebytego  uapalnnia p łuc. C ar] ma 
się udać dc K openhagi w tow arzystw ie S a
charyna.

Kolon}! 24. sierpnia. Do Kólnische Zeitung 
donoszą z Petersburga, że car z żoną odprow a
dzą monę księżnę W alii do K openhagi i zabaw ią 
lam  z ilk a  tygodni, gdyż pow ietrze m orskie i po
by t w D anji zawsze bardzo im służyły

Rzyn 21. sierpnia. D m onnik Italii donosi, 
że poseł w łoski w C hinach o trzym ał od wszy 
stk ich  sw ych kolegów dyplomafyeAQfcL t f tm s t  
żnienie pracow ania w ich im ien it nad tem , aby 
w ojna międmy O h Ł i i i i  a  Japonii* ja k  najrychlej 
■i< kkońrzy ła

Rzym 24. sierpnia. Pogłoski o zam ierzonem  
przez »narch:stów porw aniu jednegc z członków 

• domu królew skiego u trzym uje się uporczyw ie i 
p rasa  ustaw icznie ją  pow tarza.

lin e  aresztow ano belgijskiego anarch i
stę E u g en ii sza H t  u s e e n ’a. Znalesiono u  niego 
kom prom itu jącą go korespondencję. '

W  wilii Santo Stefano pod C am ptano i w 
fiu igo  p rzedsięw zięła oolieja rew iaje. W  lokali cii 
dwóch stow arzyszeń i w m ieszK aniarh anarch i 
stów skonfisKowrno znaleziono sz tandary , broń, 
am unicję i pap iery . P ięciu  p rze?  ódców uwię
ziono.

Petersburg 24. sierpnia. W  m iejsce odw oła
nych m an«wrów pod Sm oleńskiem , odbędą sie 
mniejsze m anew ry lokalne.

Glasgow 24. sierpnia. S ztre jku jący  ro b jtn icy  
stara ją  się przeszkodzić p racy  nie będących  
z nim! w zmowie tow arzyszy, s&utkienr czego 
pow stają niepokoje. P rzew ódca sz tre jk u jący ch  
górn ik  D o n a l d s o L n  został uwięziony.

Belgrad 24. sierpnia. Pomimo zaprzeczeń  
wieści o przesilenia, rozchodzą się tutaj ustawi
cznie najdziwaczniejsze pogłoski. B y iy  rejent 
R 1 b t i o s ma jakc kanele; z państwa otrzymać 
misję utworzenie nowego gabinetu. Niebawem  
ma Dyć akończouy projekt nowej korsrytucji, 
która wzmocni w ładzę Królewska, ale równocze 
śuie zabezpieczy wolność indu. W  miejsce skup- 
czyny| ma być wprowadzony rystenr ihm- 
izbowy. W  zimie ma być zwołana w ielka skup- 
c z y t -  dia przeprowadzenia zmiany konstytucji,

C etynja 24. sierpnia. P aste rze  czarnogórscy 
zostali wczoraj napadnięci przel A lbańczyków . 
Pięciu C zarncgórców  poniosło śmierć.

FulUS 24. s ie -pn ia  K onferencja b iskupów  
została  wczoraj Wieczorem zam knięta.

Via ringsn 24. sierpnia. W czoraj odsłonięto 
tu  uroczyście w obeenooci królow ej V ilhelm iry  
i matki je j, królow ej re jea tk i i  c m ; , pom nik s tr  • 
wnegc adm ira ła  holenderskiego R uytera . W  cza
sie te j uroczystości w ydaraył©  się w  p o ic ie  s tra 
szne nieszczęście. l.-uhK  n a  p an cern ik u  „S tie r1 
p ę k ł a sku tk iem  te j ‘ aeplooji siedm iu majtków 
zostało śunerteln ie  pokaleczonych.

Petersburg 24. 8 'erpnia. O Annie id row u 
c a ra  opow iadają, tfc eLorobi jrg o  pochodzi s tąd  
że c a r  za w iele p racu jf (V) i  potrzebuje wypo
czynku. S tan  i ego jednak  n ie  je s t wcale nie 
bezpiecznici.

FloręRC]h 24. s ierpnia . A resztow ano pewni, 
kobietę  nazw iskiem  Bormtni, w której domu u • 
iządzali anarch iśc i swpje zebrania.

Wlsdei 'li lierpni— Wn,,or»i po aaiuknięciu 
poiudn T '>tow»no: „r*dyty 3j3-12;  wrgf. k iadyty 4oS-50;
sng los;  173-— ; lsonder..anki -jCl żó ,  a*tacban7 3&5-ÓO| 
loo1 burdy 110 87; e .ethal*- 2*j6 8 7 .  tytoniowi* 220--rj; 
i lp iny  88 10; renta majowa 98 53 ;  wejr. I 3 l ‘7£
aust*.; koronowa '*5"95; wją. koronowa 97-80; loiy tureck. 
• 0 3 0 ; un io iy  273-—

ttsrlia  2 ł  sierpnia. G iołua wczoraji.r* w iecsorna *ur*» 
końc »*. IW nawiasie podana eyfry onnaoaaja porówn»- 
w c/y kar* wUdeJi*ld ♦. aw. W i . a e r  P a r i t a t ) .  Kredyty 
1120 50 f3*5 56Ji, io m W d y  45 40 (108 8 0 ); w ęf. ren ta  złota 
&y5 > ( 121J74 i r i M e  2ie-25 (133 96 .

F ra a k fs r .  23 sierpnia, d ie td a  wozoi-aji** wieczorna 
(W naw iasie p o d am  eyfry o io a  szajn of.

T E L E G R A M  G U iD O W Y .
Wiedeń, dnia  24. sierpnia  godz. 2. min. — . 

A kcje fcred 3f‘4 '25 Gal obi. prop. 96 60
Alprny 87 40
K red y ty  węg. 457 75 
A nglobank  171 70 
U niony 274‘J5
L udw ik i 216r»Q 
Noi db an ę  322‘50 
Łom Dardy l iO  75 
L osy t a Ń f t i*  66 60 
S raa tsbaon i 354 *87 
Czem iaw ieckie 280-—

W ied. losa 172 75
A keje ty toń. 2 1 9 ‘—
4 Poż.  k ra j.

z r. 1893 95-90
E lbetnaie 266
L finderbanki 2 6 1 8<> 
R en tr zł. w ęg 1£1'80 
B anrY erem y 141 '90  
W spólnr ren ta  p. 98‘55 
R u. ie 183 50

j e c h a l i  d o  L w o t r a
dnia 24. sierpnie 1894.

HOT 1L ?.0RZa . M. Myozyńsl z P o /n a a ia  R.
Rutzner z Ostrowa R br. Stadnicki z Krakowa. 8. J a g o 
dziński 1. Berliua. .T. I.andmsnB z Kołomyi R Rieke z 
Iiremy. F. H sager  z Mi»41iagu. J. Singer z Wiednia.

BOTEL ViCT0RIA. W. Skibiński z Monaehjum. .1
Faleńska  z Królestwa Pol S. Seidler z Wiednia K

Kuiszyński z Kalw aw . K. Lob! z Wiednia W. Jsleński 
z Krakowa

HOTEL WYSTAW V L Batzsowski /. Ilroliobj e . ,
l i r  Dzieuiisnycki z izydorówki. J.  Żykotyński z Podbuia  
Bobtr, Mark.,8, O Jó.-wicka, Sokołowski z Krakowa H 
Tr/uńsa-a z Ostrowa.

HOTEL KRAKOWSKI F... J  Ki ukowskj 'z Kraaii- 
w a J Bus7ei z Lsszny I .  WoTakiewiez z Ubi owa. K»
P. l.igaszewski, P. Miehalik z  J .p n i e y .  8  ^ o n o l e w i ^  * 
P.aJomyśla. A. Rastawieka z K a l e  wiec. H. Jan icka  z Ra- 
ttowiec

N A D K S L A N K

M. JONASZ
DO I ł  B A N K O W Y  I K A N T O L  W Y M IA N  Ir

w* Lwywte alica Jagiellońska i. 3 
asąoje ł i p r i s d a j e  e u s lk ls  ą c p i e r i  
4sne«eieee l naautf p • s*|4eki4iiHU . 

M l n i k a r a t e  d i i e a n f a .

P  H  o  k  E  B  Y
i t a  austr. losy kiedytowe po 3 zł. wraz »,e stemplem

w r z e ś n i a  1 8 9 4 .  
Qłżvaa V)|r»ae |#  >.ese ksres

Przy zamówieniu z prowincji uprasza sie „ dołączeni* 
20 c t  na portorjum.

P rzyjąłem  do nadzoru nad Uczniami, człow ieka 
starszego, (fachowego pedagoga) i w skutek  tego 

rozszerzam moją działalność ^

i  M f a a a t  ą t t n n s f f  A
mianowicie otw ieram  osoony oddział d ,a  

uczniów ńskół ludow ych. L
%'taaysław Axemowicz 

Lwów, P iek a rsk a  liczb* 6.

41 k a l r a  a

Dr Teodor Bałł&ban
k  • asystent i aa oiin c* f Borrai«i«wic^>

w CKsez, po kliboletmej praktyos specjalne] ańynajs
w chorobach i operajjacn ocznych przy ulicy

' WoiOwe^ l. 7.
Od godziny 10. do 12. przed poł i od 3 do 5. popołudniu 
1066 Dia ubogich bezpłatnii oJ 9. do 10. ra n t. 1— t

Z m i  n a  m i e s z k a n i u .

U r. A. G o  ń k  a
la M a ts -o M z a ts E a ta ś

mieszka obecnie prz”  ulicy Kouerm ka nr. 1, w dom u Wgo 
- Mikolasck* i  piętro.

ordynuje p o d c z a s  w y |  t a  w y od 8.
3 do 6*

do 1. i od

W sztci. nauk Imcu skich

D r .  A l f r e d  W o l f s e h
były sekundarjusz c. k. zpita la  shnłgi we

Wiedniu, lekarz chorób wewnętrznych i dziecięcych

a r ż p M j a  s l  *  - 4  18‘4 1—9

u ’i c a  K o ś c i u s z k i  l .  1 3 .

Przi d zakupnem maszyny należy przejrzeć katalog 
poważnej  nrmy f .ancusriej  J ,  Boulet et O.e iniynierów- 
mookMKów, następców J . H e r m a  n 'a - L a  •  h a  p •  11 e 

ruę Boinod, Paris, której roputacG sumienności i 
n k  I lu ś  :i jn - t  powt tchnie znana- —  Wszystkie maszyny 
i ig domu, zbudowane z zastosowaniem ostatnich ulepszeń 
są bardzo tanit  i  ła twe do prowadzenia.

F nsłiakw i R e iM y itj ik a  s opactwa w  FUdmp
ye« tuJorei i stołowym v -ytwornego suaku, którą zakon
nicy Bcnedyztyni wynaleźli w 151 j  rogu, a idóra jest 
prawdziwym pizysmaKiem od 380 lat dla smakoszów i 
znawców. W ytw uB *^ a  iwślin. zawierających broui, jod 
i chlorao. sody,, uiijIs sny ufa na . wybrze .»ot morskich Nor- 
mandji, likier 1 jn zalecany j„st przez -■'awnyjh lekt.i iy  ws 
Frauęji i ca wranieą pizeoiw lóżnym dolej iwv oiom, a 
mianowicie : kongestjoiu mózgu, burzeniu się k rjjt i prze
mian olk organ.ziiin przy zmianach pór roku. P  r  a  w)L z i- 
wy l i k i e r  E e n e d y k ł y n ó w  nodnieca apetyt i 
p rzyosju ta się do utrzymania wolrego stolca.

f i ;

F*« w f ż c t t c w

K O S f l A U

m
1866 1 -2

P  T
PiUzcząjąc na nowo w ruch iabrysę Łaszą zwn camy 

się < h Szanownych naszych odbiorców i zapraszamy ich 
uprcmhiie, -żeby wzajemne stosunki handlowe z nami na 
nowo Zawiązali i rozszofzylL

B g tu ó *  znisMzaaej poaaraz labryki, nżw ^ujiiżm . 
dzieło żi-jnowszych a iobyrsy naukowych, dzieło doikenałe 
w ewtjjMb rodzaju ] Wyposażone we wszystki* te oUpM*- 
nia i sdóskonaleuia jakie chemji i technice w dziedzinie 
raJnerji spirytrsu, (ubrykaeji . rumu i likierów po najno
wsze ozkży za/dzięczstny. . . .

' Nidcwyozi jn it wisicie roamiary n.szego przcdsiębior- 
»twa, ńfźdośc.gniona przez żidaą inną ralinerje j * | *  
a i 6»  a y i w a r r a j i  l  a r h c d s ą c .  M - O Ż *  n u r  
dimn e yrodakcji, wzorowt urządzeni maszyn, wreszcie 

ader korzystne położenie geegrafiezns umożliwiają nam 
w wyższym stopniu, aniżeli jakiejkolwiek innej ratinerji, 
i azynić - w zupełności zadość choćby najbardziej wv 
uiorfj y,h wymaganiom pod względem jakość* naszego 
fabrykatn i udzielone nam zlecenia raźnie i starannie 
wykonać

Gisdkość i rzetelność ob»ługi *a i oózostaaa nadal 
n i.nai iśzalną zasadą naszego przedsiębio-.twa, a do g o d zi 
mc wizelkim słusznym żądaniom naszych Szanownych ori- 
bioroow będzie aweze przedmiotem n iez ist.nnef naszej 
troskliwości i staranności

Z poważaniem 
Cesarsko królewsko uprzyw. rafinerja 
spirytusu, fabr. lum u, likierów i octu 

Ju 'jusz» Mikolascha Nastęoców 
Jakńb Bprechtt i Śpółka 

we Lwowie!.

Śniadania, podwieczorki i kolacje zimne
oraz znanoi  $„?,̂ ce Piwo pilzneńskie poleca HAiLDEL DELIKATESÓW

fc I  W  U J d ^ C K O W » K l £ 6 U
yńg Akademicki t rhorąi.i»v*ny, dam własny 1 6



DZIENNIK POLSKI z dnia 25. Sierpnia 1894 r.

SUKNA NA HUN DURKI
dla u c z n ió w  s z k ó ł  ś r e d n ic h

od SSt la t  Istn iejący  
H A N D EL SU K N A jH firma: J .  w a ł l m u  i

D rn b n e  o g ło s z e n ia .
f> o n ie s ie n ia  ro z m a ite

p o  1 /, centa od wyrazu.

P o * . u & a J e  ru iynowan jgc .o a e y o ie a ta  
adwokat  dr. Bauman w Sokołowie ad  

Ricszów. t>0 j

»- IV. yj maje się p t o l e i i  I l a b  pp.
p in u e n to i r  na stancje. Na tąda- 

nie  sonw ersac  a niemiecka luL polssa 
A. ul. iv ichauowskiego 1- 58, d rz w i -  9.

NIHHtelelska Annrja
e B t h k  Hele . iy  z Jo rd a n ó w  B ie r  

Łąckiej.  D ługosza  19.

p r y
i er
6(tó

l l / p i * y  ( U l i t w  do ogrudka frce  
Y* blcwskifgo p. Jarosa yńskiej odbędą 

• ię  w dniach 12., lS  i 14. września 
Pańska 11. la . szk iłka  z o ra n ie  c t„ a r  a

J e d e u  l u b  J w « e i  u n d e n t A w
z lspszeg.) dom o zna jd z ie  urnDszoie- 

ni- z trost l iT-ą  o p iek ą  pokój c sobny, 
;t mik n a u e z y c i t l  w domu — wiadu- 
..iiim’ u s tn ie  G a rn o a r s sa  4, I I .  d rzw . 8 ,
(u!. 1. i i. poste  re s tan te .  632

AJ u ' J j c i e i  s z  o ł  n i e j a k i c h
* i  ( .<f I.w v- e przygnie na  wikt i po-
5 i f t - s  k t i ' e 2 JiCsció* lub 2 pan ien k i ,  
-  g !« '- zim idą  troskliwa b p iek ę  F o r te p ia n  
>, -.v u: ejsi-ii. W i a 11 o mn ś ó w k.-.ntorze dru 
i  k fu . i  i> i o i. i k-a, b o s k i e g o "  pi.  M i r j i -  
t rk l  j. 7. _

g  T .  <ii>r i K  i r j a  H a p a ł o ,  n a c ie -
-  ra  ze i n n se .z y  t r zy p rocedurach h ,  iro-  
% paiy t / .nyeb, powrócili  z t a k / i d u  zdrojo- 
A  fft:M ’.v M oianow ie ,  pole-.-sjąo się ł a s k a -  

we i n >nie_-i W nyob Pauów lekarzy ,  oraz
f  oza 107  si p u b l ic tn o l f i .  Ilapełn, ul. 
■; ui:c-. Ś.:ie/.na 1. 6 . 620

I n g t l t u t r l c e  Pussódant  le diplome 
pa r is ien  cberch t  des legons : de fran- 

e a i ł j  de branohes d’ e tadee  e t  da  d e j i i n  
P r ie -e  de s ’ a d r e s , ‘ r  i  „d m in is t ra t lo n .

N u n c i  y c l e l k a  Po lk a  z d ługo le tn ią  
, rak iyką ,  z n iem ieck ism  franco ikien, 

i _ i is zą  muzyffą sza  i umieszczeni*.  
A d re s :  ,,A W ."  ] r  K rosno.  631

P ula racjoii

ORITAS

Dla racjonalnego pielęgnowania u»t I zębów:
speevficzne

-  T O B  Dl UST

Auatro-Węg. Patent. M en ie na wysiewach „„lutowych w Londynie 
1862. — vr Parvźu 1878.

Tir P M FullPr!) tek. przyb. „ p. J . C .  M. Ces M aksym iliana  itd .
m. ifluClu, 6)ów||fl miejsoe -ozawk wWIednJu LBauernmarkt 8 

Składy we wszystk ich  ap tekach ,  d rogue rjach  i p e rf  imęrjach 
Tern ie  je s t  da łia y c ia :  674 1 — 11

o I k. uprz. Eucaiyptus esencja do ust Dr. C. N Faber

M ł o d j  b r t u d l e w l e c  z 15 le tn ią  
p rak ty k a  p -i7uku '«  pr>**dv i*kr 

e t sp ed ien t  lub m ag azy n ie r  w (UijJ® i. - 
lazm  m. Lis lrawo zgfo izen ia  przy jm nie  
A d m i n i s t r u j ą  „D zienn ika" .  627

P .  p> J e d n o r o c z n y m  O c h o t n i k o m
wszelkiej fcrorti, dostarcza kompletne wyekwipowania ściśle

wedle przepisów

I I .  t t O § t t ) I T I I l Ł
c. k. d o s ta w c a  n a d w o r n y .

Zakład mundurowania P. p. Oficerów i UnędUków
we Lwowie, przy ulicy Kopernika 1. 9

U l  p  Cenniki żądanie frarnm 848 1—7

Korespondencja prywatna

R e n l u o ś ó  z ogrodem i placem l .u ło -  
« l i i i ,  a p"zy ul icy  Łyczakow skiej  

1| ,or. 67. we Lwowie i przy kolei e ls -
kt' .vi.vurj fioł iż t  i j e s t  z wolnej ręki 

. do sp r ; .e Jm i  i, Bliższej w iadom oś ,.  u- 
J. dzie i i  z g rzeczności  VVuy p. Guckler ,  

u Ic .  a Ł y czak  wska 1 19, u ię  izy godziną  
3. i 4. z po łudnia .  636

Uc z n i o w i e  szkut i--edn.cn i wyższych
z J  m i n  sz l tc h e c k ic h  Ji. gą z n a l t ż ć  

pjmies.-u  .u ie  z wiktcm za p w ystępną  
• J>*ce i t ro sk l iw ą  op eką w d em a  obywa* 
‘ t-.lskins ii z żądam .-  m o i  o . e  u tzie i  ny 
jeżyk f r i u e ^ tk i .  biiźs/,« w iadomeid  zaraz  
ul Sz-‘ pt , 1-y ieg j  1. 3 i A l i  pię r-’, nr. 
Ii> (Drzwi, od i. w r z e n i a  u-i. Osso lińsk ich  
11, w kam ien icy  ks S a p ieh y  u dozorcy 
i  tnu. 634

C zam obrew 3 R u sa łk a  N a dni d w a 
dz ieśc ia  pozbyć się  muszę szczęścia  
uchwytnego w przelo tuem  spo jrzem  .

Rusa tk i  n ' e 9t ł ł e ,  jak  św ietlane fale  
ich śyw ic łu  przed < kiem z w y k ł jg o  śmie" 
telnika  w niffłę się  rozp ływ ają . .

J e ś l i  jed u a k  rusa łka  ‘ ezarnobrew a 
wy ą te k  a cala  duszą  i sercem -ej i d  
d » n ,m  uczyni i jeśJ jej  myśl choć 
chwilkę  przy  tym w jej p ę ta  okutym 
się za trzym ała ,  to p ro s i  ów biedny i i< -  
w la ik ,  ktd>-yjuz sam pęta  ta rg ać  musi, 
odeDrać l is t  poste re s tan te ,  gfowua po
czta,  pod a d r e s ,  i M. H  i l iczba;  domu 
m ie s z k - u i t  r n s z łk ' .

D la  lepszego zor jea tow ania  się po
d a ję .  n.ed t ie la  ( 9 ,  b. m i  ni Pańska  
pouied i ia łek :  t ic . .  wzorek, w . . .  »rc dz 
ulica K aro la  L n d m s a ,  S y k s tu s ie ,  Trze- 
c io g i  M . j a ,  a z „ i : f e t r  w . z w ró e o i« 
uwagę na „Dziennik Po lsk i" .  637

Co Iluminacji
LA M PK I do napełn ian ia  łojem 

i
k u l e  k o l o r ó w #

poleca do ośw ie t len ia  pcdeza# zbliż<jąsej 
się i lum inac j i  m ia s ta  po ceDaoh f_brj  

cznych 18 8 1— 14 i

R  D I T M A B , JjWów.
J u l  znowu nadsz i ł  świeży t r i u s p c r t

p roszk u
Zacherl?, Anóela oraz dalmatyńslcl
do z u p . ł u c g i  wytęp ien ia  wsze lk ich  ow a

dów, dc nabyeia  w h and lu

O. T. W in ck lera  S y n
Lwów, ul. T atralna 1. 7.

łE H flJ L E  i E i m t a t
fBI WDZIWT tisiffl BEBICTIEF

ą ' p a c t w a  F e c a m p  w e  F r & n c j i
wytwornego staaku, wzin»cGj f, j ił0y )p0Blagaj.9;;y t r a v i ,,n }u

i obudruiucy apetyt

jeden z najlepszyoh Likierów.

W ymagać, aby etykieta 
kv n d -a to w a  znajdowała 
się na spodzie butelki z 
własnoręcznym podpisani

Z A SL A  n  1W '-3
arty8tyozno - tapioerski i dekoracyjny

. A . .  K O H U T
we Lwowie, ul. Trybunalska I. 16.

W  tej p racow ni  w j i o i  a  e  się  w s n l k i e  w z ak re s  tego rę k o d s ie ln i  twa 
wchodząca roboty ,  dekorac je  i t. p. po  znAoanie p rzy a tęp n y e b  oeaa h.

T a b liczk i łn o k o w ę i  rysik i.
Liniału-a i fu m it dokładi e padług przep s j  wysokiej galicyjskiej
RaJy sv:n?nflj krajowej i przez tęż dla wszystkich sikół lodowych do 

wrfetcznego użycia zalecone, dostarcza najtaniej:
F i E r i S 7A AUSTR. FABRYKA TABLICZEK LULKOWYCH 1 RYS'KÓ * 

E m . W in ter , w  W ie d n iu  XVni'3 Hanptstrasse 123

K ralitle, Gnzł, km*, Soinll
z.tw„ze n a js k ła d z ie

JT. U Ą B B O H ilM I
Lwów, n l i r a  H  ltcka.

głOwuto dyrygującego opatrzonym .

S kład  g łów ny  *  FECAM P w c F ra n c ji. 
A g en c ja  g łó w n a  w P a ry ż u . B ou!evard  Pi iu sn .a n  76. 

Znajduje sio w głównych handlach win i korzeni

N  aturalna

B i l i ń s k a  S z c z a w a !

zd roje  so d o w e
w 10.100 gr. na i„51 gr. wcgiUuu BoUy

odJaw na znane źtódło leeznu-ze. Znakomity L jeU tyezny  uapói

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych.
338 l —,> Dpi ekcja zdrojowa w Bilin CCkuohy).

J B K Z K R W I«T O S C , BT 4 DACZKA,

J AMENOItRHOEA, 
UYSMUNOHHHOE4, ZOŁZY, etc

1 PIGUŁKI
S z jodkiem żelaza itiezmieunym

JBLANCARDA
2  CEf

CENA.J i /2 flakon rostworu. Z TS 
f Flakon cukierków... 3 •

KIA ŁC/.YA j»*t nąysPiu(.oan{ą/(VV| wujwiiitą/ MAiodłfuiy i najsltnimjęmy liwd.h Im«nImv
m   __   ■ PRZEC IW  BOLOM
B  S P R Z E D A Ż  H U R T Ó W  A : D L A .Y C A H l l  A  C f ,  40, ru e  B o n a p a r t f , P A R Y Ż .

( flakonu 100 pigułek ..  
C EN A , 1/2 flakonuŁu pigułek 

f lakonu syropu

4 »
3  2 5  
?

RCSTWOR I CUKICRKI I
Ś C IŚ N IO N E

BLANCARDA
Sewralgle mięśniowe, ból zębów, 

bóle żolydka, aościec, etc., etc.
{ F lakon  r o s t w o r u  6j -------

H a n d e l  h e r b a t y  c h i ń s k o  -  r o r y j s k i e j

E  r>  M . TJ TSi I >  A .  R I E D L A
we Lwowie, piać Niarjaoki IU ; U9> 1—7

■ ■Ia K I poleca najlepsze g a tunk i

HERBATE, K A W Y
zbioru majoTYego:
ki. Corflo . zł. l-SO 

Souchsaę ezarn.i . 2 —
„ zbiór mSfowy 3 --  

Kaytaw u/.arua . . 4-—
MeL.ugz de Lund. 4 —
Wyalewkl herb,a-

lm$ ihsj» v  Mim
pod Rzeszowem

zakupi używane lecz w dobrj na słanie 
b ęd ące ;

1. Maszynę parową o sile 25— 35 
koni.

2. Kocioł parowy 4 0 —50 m 1 p o 
w ierzchni ogrzewalnej. I

3. piłę ram ową (gat.er) 30 cali sze
roką.

/g łoszen ia  z podaniem  ceny adre
sować Jo zarządu Jasów w Błażowy 
p. Błażowa. J86S 1 - d

3F* T J S K  JE3 G
Stacją kolejowa Drohobycz Stac a klimatyczna.

Kąpiele słone, słouo-siarezane. borowiuowo-żelaziste. Z ik ład  inha
lacyjny, solaukowy systemu W asm uthu Źródła słone słono-gorzkie,

szczawa alkaliczna. 
f r s lM a n ia :  Rbcumatyzm, dna. otyłość, choroby przewlekłe dróg 
oilii .iowycI), słczególnie rozedma płuc. W ysięki pozapalne, cho
rób;.' U b iec-. C h o r o b y  narządu nerwowego. Hemoroidy złogi 

i kamyczki nerkowe.
Sezon Tli. rożpoczynh się 15, sierpnia i trw a do 25. trz e śn ia , 

mieszkania o 30%  tańsze. - .«*m W  . -*;Ł
Ubodzy zaopatrzeni świadectwem* ubóstwa będą uwolnieui 

od taksy zdrojowej. . 1843 1 -3

K O K B I U R S .
Przy W ydziale powiatowym w Budkach jest do obsadzenia posada 

iu/.ynicra z płacą roczną. 700 zł. — oraz zwrotem kosztów na wyjazdy 
i dyi-t -do wysokości 880 zł.

■^7" a  r  u  n. k i :
1 Niej  rzekroczony 40 rok życia;
2. Z ntjom ość obu języków krajowych ;
8 Świadectwa z dotychczasowych zajęć ;
4. Ukończone s u d ja  techniczne i odbyte oba egzamina państwowe.
Przy tem ci technicy, którzy s ’e wykażą praktyką w dziale drogo

wy m i budowlach v odnych będą mieli pierwszeństwo.
Posada nadaną będzie na razie prowizorycznie na lat 2, po czero 

m że uasiąpić stabilizacja.
["jdańia nałęż/cTe udokum entowane m ają być wniesione najdalej do 

dnia 3 0 . w rze in ia  1 8 9 4  do W y d z ia ł Bady powiatowej.
W  Rudkach, 21. sierpnia 1894. 1863 1—3

Z ces. król 9  nprcyw. fabryki

IŹ H 2 IH 1 B T 1  4 U m i l i
w e F re iw a ld a u

es. król. dost.LWcóv. lilii austro-w ęgierstiega lw om

PŁÓTNA, STGŁOtfĄ BIELIZNĘ,
h?CZKIKL CHUSTKI, ŚOIEHKI 

i w szelkie in ne w y ro b y
poieca najtaniej handel

s \ m  m m
w e  L w o w i e . 1176 1—7

C osśy h u r t o w n e s  jip. odsprin dającym, w ła.cion  icm  hoteli, 
risu tfra to rom , dla szpitali, sakładów kąpielowych i publicznych.

SI P4ffll3t(g f j f J l t f  J trćJPWej 1894 r
krajowy wyrób. j

Es m  on i j  zensifa
Uu.jnowj.cj reścl  b a rdzo  gu s to w n ie  
oprawne w ed ług  najnowszego fas nu 

jolec-a

y‘incer tt/ Kurz. biński
we L-voiri- ,  u), K a r o l a  L n d ' i t a  1 3. 
( ?n aa ,h  T o w arz .  '<redyL ziem ?b 'ego) 

w p id« ór/.u W  k v m ,
Telefou 1. oOŁ 

PP.k.(p 'iom i odsiiczt-dającyui s tosowny 
.'o,bat. 177S 1 - ?

wMsWM Mnmuunr.Â oa %sw ■ *jr■

NA
S E Z O W  B Z 3 S IO Z .T S 1 Y

t  o lecam :

LAKI ER CZ ARNY MATOWY
na

T A B L I C E  S Z K O L N E
wyrobu

Fr. Kremllekl w Pradze
( w y ł ą c z n y  s k ł a d  d l a  G a l i c j i )

n as tępn ie
Farbę czerwona do Hąpińęcia linjl 
Kredę do ^eanla 6ą!ikl. Kredkę 

kolorową i t. p.
g /9 1 po cenach najniższych "M W

A lo jzy  H u b n e r
Lwów, Rynek 38.

D o  najbliższych  ciągu
polecamy P° uajlańszym kursie za gotówkę, albo też na raty 

miesięczne wszystkie losy, a rn.anowicie

L O S Y  K R E D Y T O W E
Ciągnienie 1. W rześnia, główna wygrana zf. 150.000. 

PROMESY nu te losy po zł, 5.

3% losy M!ado M ul zimsi. aosir Ii m
Ciągnienie 5. W rześnia, g łi* n a  wygrana zł. 50.000.

PROMESY na te msy po zł. 1'75 ct.
Kupujem y i sprzedajem y listy Zbstawne akcje priorytety 

w  ogóle wszystkie papiery wartościowe po najprzystępniejszych 
cenach.

Zlecenia z orowincji usmiteczuiamy bez doffczenla jaidej- 
kolwiek prowizji. 1206 1—?

Torarz|U«o bukowe 1 nuttorn wymiany
S O H t ó L L E N B E R G  i K R E Y S E R

Lwowie p’ac Kalicki liczb* I

III

elan* . i 30

o unaki czytiiym 1 aromatyciflytij,
które roxs-ta fratiko opłacone do 
każdej stacji pocztowej' 4*/, kilogr. 

w wor«o/.ku:
Portorlco - - - . . y  i  ̂ .. .jjy
i'nt» ffrub.? elarnlAtiŁ - 8*̂ 0 0 — go
OojrUsu iiulona - - - IG* - » l'— 

, „ prżtłduia B i-UA
M v grab, tUru, 10 76 „ 1*0S
,  m perłowa 10 76 % iu8

arabuka aromat. 10-75 9 1‘08
- 10-76 ,  1-08

Wyslewkl a ijlep -
t / . y c h h e r b , t . . l-6t  ^

H T  O p i k o w a i i U  u l e  l l c i y  m1«-.
Z*m iwienis z prow incji wysył* się odwrotną pocztą.

I I

• • • • • • * • •  i i i i M  - m m m m m m #

I
m  
m
m  
#
m  
m
m

#

1 1  B m w  9 * M \ t
W E  LW O W IE  

u l  c». 3  M a ;a  L  2

O- k. uprzywilejowana )

rafineria sp irn tasi fahryta ramn. lit: 'e ró f i seta. J

J t l J i s M  I i b i l a s u a  H a s t o a & i  v  n  L w c w i a  i

Jakób Spiecher i Spółka
p o l e c a  12o9 1 -7

na .)p rzed n ie jsze  ro zo lisy , l ik ie r y ,  s ła w n e  w ó d k i  p o lsk ie , s ta r a  \  
etarki}, r u m y  k ra jo w e , j,.ku te_ i zagraniczne, Cogn ac, Śliw o- y

> 
?
> 
)

M ap ja t; , a i-«y u l, K o p e rn ik a  i . 9  i w  g ,ć  w n y m  s k l a d z i o  )  
w ó d  m .A e ra if iy o h  Vfp> J .  J o l i  a s  t, u l. Ks o la  L u d w ik a  29

0  $ %

toieę i  t. d .
Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny SPIRY TU S i

ALKOHOL A B S O L U TN Y
do celów leezjiczyeh 

Skłatfy dla miasta Lwowa : w handlu Wgw E. Riedls, plao

p r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  n a : 1095 l

pszenicę ó a n a tk e  o r y g in a ln ą

4P T L H 4
pod

„Srebrnym Orłem” 
ZYGMUNTA

BUCKERA
i e  Lwowie

poleca

M ENTYNE.
Jedynie ra>-jodalną płnkankę do 

ust, wybornie i orzeźwiająco d tia ła - 
jący  preparat, d tąd niczem u e prze- 
śjlguiony. 1745 1 — 1

C ena f la k o n u  5 0  ct.

P p zyb y  wraj^cym
na W ystawę krajową

po'eca  się

Pierwszy galicyjski -kład 
F a r b  i  m a te r ja łó w

L n ó w ,  H o t e l  G r a n d
(obok nowego gmacUu Kasy oszczędności) 

jako n .jteńize źró.iło do i,akupna

Fatl, Lalierói, F.tulii i t- p-
Artykułów domowych, gospodarskich 

i przemysłowy «L, r erfum erji i nrtyhutów 
tonietowyoh.

Zamów len.a s ' rowinoji nD ratecinin od
wrotnie. t J 698 1—?

Cenniki wysyła gratfa I ewatme.

#  
t t
m  
m

2 i  
#  
# :ę

i k'UjO*ej produkcji, oraz, A sAi-.lkie inne odmiany pszenicy jak  a  
donkę bardzo plenuą, francie' ą „tlore concours“ i t. d. niem niej 2  

ś  na wszelkie gatunki  Ż Y T A  (moniańskie, szwedzkie, szam- J  
M  pańskie, prcbełaj&kie, oraz, .,olDrzymle“ Imper.a Bahleena). w
^  Bank rolnic/.y poleca:
5  ll‘ W0Zy Sltuczne ł  gw8r8ncją Z.a procent, i ja t ość Składników, X  

Ap maszyny lOlr.iczt i płachty w najlepszej jakości i po najańszych  w  
4B ceuach. 4 ^
W* Biuro Banku rolniczego utwarte do końca września od godziny $ ,  
♦  9 do 3. po południu. Ęk
i  *

Haiiiig Heriinn-Lachapelie J. BCULET ot Ci, S m n
3 1 -  SR  r u e  H o i u o d  A  F « r l s .  8 J - ż

K R Z Y Ż  L E l ł J I  H O N O R O W E J -  
Cztiry Medale złote na Wystawie powszechnej w Paryżu I88&

M A SZYN Y PARO W E MASZYNY PAROWE M ASZYNY P A B « E
horyzont- lne  półstało  pi-ostonadła oóistałe 

kotły u zwrotnym płomieniu „ sile 1 do 20 koni,
o 1 Mli a otliułli-ai-h

o siła 4 do 100 koni

k o ry i t i j ta ln e  stałe  

o 1 lub f- « y  i i u d r a c h
do 2-Sfł koui.

gfitM cyuy p u r o w e  d o  I n s t a l a c j i  o A w le l le u la  e l o k t r r « n e | o .
Przesyłka bozpłatna prospektów ze w saelkinl suiekółam i.

%*Jwfiete 6Ui«Nct«aiM na Îtrweiycb wyeU w*«ii ów sitowych 04* ruku 1S67 poctąMwcy.
i O 4?* I *-*w o X  o **Q » Cb« •—i 2 3r. ttr ■■ *2 * J3 * fl I*

a ł r ' S , . i i j W 3 a £  - łT  ̂  * -g 
* -  n i  o

• s  P,

3-S "*5 ~ i . a

A , &7J 0.2 SL « Ó <rO lłC Y  2,-3 STfe.’* •  S u s 5  ► M

Mydło królewskie 
Thridace

NIEPORÓW NANIE W YŻSZE NA1)
MYDŁA

Mydło
Yeloutine

WSZELKIE INNE

P

e n

^
«  S -e oó| - |  

^ - 8  §  *

-inuki. i «su  7° t«*I •« n n u i u f i

Y I O l i E T

Ij poświadczone przez znaKomit^tf^S lekarskie i uznane
za najlepsze przez ucyc;e od pół wieku.

M YDŁA te mają własność nadawania powłoce ciała

A BIAŁOŚCI, JĘDRNOŚCi I DELIKATNOŚCI
W yro b y  ^P erfum ery jne  dom u

K " V  X  O  X j  H I  T
Fabrykant perfum 29, Boulevar«3 des Italiens w Paryżu.

64 1 - ?

i
i
i

i

ri
i
i
R
TA

Dostać można w głównych m iastach całego świata.

I J U j W A Ć  f A h S Z i S B U T W .

e E » r » s a f c S * ie g s& fc aSI

WydAwca: Józef I.abkownicki. Odpowiedzialny za redakcję Adam Riajt wski« Papier z fabryki czerlaiiskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego pod zarządem Franciszka Katme.a.


